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IJER POLSKI
wychodzi codzienni 2 o godzicie 8 rano.

Cena o^łoszoń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10  cnt., zs następne po 5 cnt  
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem oo 2 cnt 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane* 20  cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:

„KURJER POLSKA* —  KRAKÓW.
Rękopisów Redakcja nie zwrocm

n wmlinSsaŁ 'In* it~;j 2 “i & .

CYWILNIE UMAKfcY.

W e w szyslkich praw ie europejskich kra
jach m orderca przypłaca życiem swoją zbro
dnię; wylana krew dom aga się zadosyć 
uczynienia krw aw ego. W jednej lylko R o
sji, kodeks karny nie dopuszcza kary śmierci, 
jak to najwyraźniej w kodeksie w spom nio- 
nym , wydanym  w r. 1547, w §. 76 jest za
strzeżo n e* ). Humanitaryzm  to HHdki!Lriio- 
zw ykły, nie praw daż?

Na takie zapyLanie zdobyłby się Francuz, 
N iem iec, W łoch , naw et S łow ianin , z uśm ie 
cliem  ironji zaprzeczyłby Polak Dla P o la 
ków nie istnieje podobne dobrodziejstwo  
czy też szlachetna w spaniałość, bo Polak  
od dziecka, w koleDce, przeznaczony w R o
sji na szubienicę, stryczek, lub knut. Tak  
Lyło dawniej tak jest dziś i tak będzie 
dopóty, dopóki nazw a „moskal" będzie 
oznaczać lud zam ieszkujący w sch odn io-pół 
nocną część E u iop y, dopóki wyraz w o l 
n o ś ć ,  będzie dla tego ludu w idm em  i stra
szydłem , dopóki sto szesn aście m iljonów  
niew olników  nieprzestanie uważać za jedy
ne hasło n a io d o w e : „Roli i Car!" dopóki 
m orderca karanym będzie tylko w ięzieniem  
i zsyłką a przestępca polityczny — sz u 
bienicą.

Nie dość tego. Pow szechnem  jest przeko  
nanie, że słabość bywa najskuteczniejszą  
do okrucieństwa. Rosja, jakkolwiek jest k o 
losem , w rzeczyw istości zdradza fizyczną 
państw ow ą n iem oc przez okrucieństwa. 
W łaściw ie m ówiąc, w Rosji co tylKo siln iej
sze duchem , co tylko potęgą umysłu lub 
szlachetnością wyrasta ponad ciem ne m a
sy, podlega okrucieństwu znęcającem u cię 
zapam iętale na całych pokoleniach, n ieo- 
szczędzając ani w ie k u , an ; stanu. Śm ierć  
na szubienicy, to najszczęśliw szy końcowy  
akt żywota, przynajmniej n ie m ęczą się d łu 
go i nie torturują. Ponieśli oni śm ierć za
szczytną, b łogosław ion ą, jako prawi sy n o 
w ie Polski, za m iłość dla ukochane! a n ie
szczęsnej swej Ojczyzny. Można przecież 
ponieść śm ierć, n ie będąc zabitym , mnżria 
um rzeć cywilnie, konając co chw ila. W  tym 
ostatnim  akcie m ęczeństw a Rosja pozyskała  
najw yższą zasługę. T ą  śmiercią moralną w  
Kosjr. d o z ó r  p o l i c y j n y !

Dozór policyjny nie jest w cale nowością  
w praw odaw stw ie; towarzyszy on zbrodnia
rzowi po odcierpianej karze, jest oniem al ko 
niecznyin, by tym sposobem  człow ieka, któ
rego pr®vo, do czasu odcierpienia przez 
niego kary, w yłącza 2e sp ołeczeństw a, m o
żna na now o jako popraw ionego grzeszni 
ka pow rócić rodzinie, kiajów i państw u i 
ludzkości Lecz przytem ten w łaśn ie roz
grzeszony zbrodniarz używa wszelkiej sw o 
body starania się o pracę dla siebie i sw oich  
najbliższych, pozwalają mu być ojcem , m ę
żem, synem , nie bronią spełn iać czynności 
obyw atelskich, stać się pożytecznym  dla tej 
społeczności, która czynem  swym  zn iew a
żył i za n iego odpokutow ał.

Tych przyw ilejów  pozbaw ionym  jest pod 
rządem  rosyjskim każdy Polak, zam ięszany  
w sprawy polityczne. Bo zw ażcie tylko.

* Z a naszeg o  p a n o w a n ia  u .k t śm ie rc ią  k a r a 
ny n ie  będ zie  (n ie  hud iel k ażn ien ).

Kcoś za przew inienie polityczne w iększej 
lub mniejszi j doniosłości skazanym  zostaje  
na osad zenie w  twierdzy, na oddanie do 
roi aresztanekich, na zesłanie do kopalni 
lub na osied len ie w Syberji. Kiedy odcier
p ia ł juz sw oje i dolnoczynny rząd uznał 
za konieczne otworzyć mu bramy w ięzienia  
lub pozw olić wyjść na boży św iat z kopalni 
podziem nej, jednem  słow em , kiedy ma pra
w o używ ać św iatła, ruchu i żyć bez tow a
rzystwa codziennego dozorcy w ięzienia lub 
żandarm a, w tenczas oddają go jeszcze pod  
dozór p o licy jn y!

To zn a cz y : m asz byc odląd nie samym  
sobą, ale zdw ojonym ; — tym drugim t \ o -  
im ja, iym cieniem  nieopuszczającym  cię 
nigdy, będzie policjant, dokądkolwiek sk ie
rujesz sw oje kroki. Przedew szystkiem  w ięc  
odsyłają go do miejsca urodzenia. Po od- 
ciei pianej karze, po p rze w iej długoletniej 
tonurze, na now o z głębi śnieżnych puszcz 
Syb< rji ciągną etapy m ęczenników  do ro
dzinnej ziemi całe m iesiące, całe lata. N ie 
jeden z tych skazańców  tam , gdzie go od 
staw iają. nie znajduje nikogo z rodziny, 
krewnych znajom ych. W yjechał dzieckiem , 
gdzieindziej kończył nauki, gdzieindziej oże
n ił się, los przerzucał go to tu , to tam i 
naraz zm uszają go m ieszkać m iędzy ludźmi 
zupełn ie obcymi z piętnem  n iistar lam : t o  
s k a z a n i e c  p o d  d o z o r e m .

Kto zna m ściw ość i zaciekłość, podejrzli
w ość i okrucieństwo m oskiew skiego rządu, 
te-n ła tw o odgadnie, że taki n ieszczęśliw y  
dla m ieszkańców  sw ego rodzinnego miasta 
stanie się przedm iotem  ogólnej obawy, że 
do niego nie zbliży się nikt, nie chcąc n a
rażać się na p rześladow anie policji, na in o-  
Zliwe n aw et aresztow anie w przypuszczeniu, 
że skoro przyjm uje w domu skazańca, m iał 
zap ew n e kiedyś bliższe z nim stosunki.

Skoro nareszcie um ieścił się gdziekolw iek, 
policja n arzm a mu program dzienny, m el
dow ania się rano, w południe i w ieczorem . 
N ie w olno mu po godzinie 9 -ej w ieczorem  
w ychodzić z dom u, jeździć doróżką, od w ie
dzać i przyjm ować przyjaciół lub zaznajo
m ionych z nim bez zaw iadom ieni a policji, nie  
w olno w ydalać się  za rogatkę, a tern mniej 
opuszczać obecnego -miej--ca -zai.iieśzkąTii'a.‘ 
Co najśm ieśnięjsze a raczej najokrutniejsze, 
nie w olno mu pozostać bez pracy, to jesl : 
bez s p o s o b u  d o ż y c i a !

A le jakże zdobyć tę pracę, gdy przede- 
wszystkiam  dla skazańca zam knięta w sze l
kie biuro rządow e, nie przyjmie go żaden  
fabrykant, bo prawo m oskiew skie wyraźnie 
g łosi; „ k t o  p r z e s t ę p c ę  p o l i t y c z n e 
go ,  z o s t a j ą c e g o  p o d  d o z o r e m  c z y  
t o  s e k r e t n y m  c z y  j a w n y m ,  p r z y j  
rau jt: j a k o  p r a c o w n i k a  l u b  s ł u g ę ,  
o d p o w i a d a  z a ń  w ł a s n ą  o s o b ą  i 
m a j ą t k i e m ‘ . N ie przyjmie go naw et m ie
szczanin choćby do w yrzucania śm ieci z 
podw órza, bo rów nej podlega od pow iedzial
ności. Dalej, zostającem u pod dozorem , nie 
w olno uczęszczać do U n iw ersy tetu , do 
szkoły, być św iadkiem , prow adzić jakikol
wiek proceder, podejm ow ać się interesów  
lub choćby pisać listów  i próśb dla b ieda
ków, nie wolno żyć z jałm użny i nie w o l
no żebrać. N ie je s l że to w całem  zn acze
niu człow iek c y w i l n i e  u m a r ł y ?

Może jednak ożyć, i do tego dąży każdy 
przedstaw iciel wysokiej hierarcbji rządo 
wej, poczynając od policjanta aż do naj

wyższej god n ośc i; m oże ożyć: . „ p r z y j  m u- 
j ą c  p r a w o s ł a w i e  l u b  w s t ę p u j ą c  
w s z e r e g i  s i e p a c z ó w  c a r s k i c h ! "  
Nie dla Kolaków to podlenie się w obec  
wroga, w ięc też albo n ieszczęśliw i kończą  
sam obójstw em , lub narażając się na śm ierć 
rzeczyw istą, uciekają z ojczystego kraju, g i
nąć z głodu na obczyźnie D odać tu trzeba, 
że ta ś m i e r ć  c y w i l n a  ciągnie sie cza
sem  pięć. dziesięć, dw anaście, a czasam i i 
szesnaście lat.

Spytacie zapew ne, co rząd robi z tymi 
którzy rzeczyw iście nie posiadają środków  
utrzym ania? L i t u j e  s i ę 1 Nędzarza o s a 
d z a  w w i ę z i e n i u ,  z którego w ów czas  
dopiero m oże być osw obodzonym , gdy kto 
w eźm ie go na sw ą porękę, zapew ni o d p o 
w iednią pracę lub zabezpieczy od dalszego  
prześladow ania deklaracją' u rzęd ow ą, to 
jest, gdy zagwarantuje byt w iasną osobą : 
majątkiem.

Stirnislaiu MiłlcowsJci.

nifłżąsej chwili.

W dniu 21 m sja  zostanie w B udapeszcie  
odsłonięty pomnik na cześć h onw edów  p o
ległych w 1ł43 r. przy w zięciu twierdzy  
budyńskiej. Spraw a ta narobiła już w iele  
krzyku i hałasu, a opozycyjne dzienniki w ę
gierskie korzystają ze sposobności i gw ałto 
w nie povvstają przeciw  obecnem u rządowi. 
W szelkie ataki nie w iele jednak pom ogą, 
bo naród w ęgierski dojrzał już politycznie 
i w ie dobrze, że tylko pod berłem  H a b s
burgów' i w ścisłem  połączeniu  z Cislita- 
wią, m oże odegrać pew ną rolę. Partja tak 
zw anych „nieprzejednanych11 istnieje nietyl- 
ko w szerszych kołach sp o łeczeń stw a , lecz 
ma i licznych przedstaw icieli w parlam en
cie. Jednakow oż i ona traci grunt p ow ol
nie, bo w szelkie zachcianki n iepodległości 
zupełnej, u w ażane są dziś w W ęgrzech  za 
marzenia, które się nigdy n ie dadzą u rze
czywistnić.

Aby m e naruszyć m iłości w łasnej rządu 
austrjackiego, program odsłonięcia  pom ni
ka, jakkolwiek jest bardzo uroczysty, nie 
zaw iera w sobie cechy ściśle urzędow ej. 
Będą obecni m inistrow ie, deputow ani, cz łon 
kow ie Izby p anów . Sam  n aw et prezes m i
nistrów  W eckerle ma w ygłosić m ow ę, lecz  
nie jako naczelnik rządu, lecz tylko obyw a
tel węgierski.

W spólny m inister w ojny w ydał rozkaz, 
że żaden z oficerów  czynnycn lub rezerw o
wych nie m oże być obecnym  przy od sło 
nięciu pom nika. Okólnik ten w yw oła ł w iele  
wrzawy, lecz pow ażniejsze dzienniki zazna
czyły, że armja jest w spólną i m inister po 

-siada prawo bezw zględne do w ydaw ania  
podobnych rozporządzeń.

Sądzić w ięc należy że uroczystość o d 
słon ięcia  pom nika, odbędzie się bez żadnych  
gw ałtow n ych  m anifestacyj, co tylko d ow ie
dzie w ytraw nego zm ysłu  politycznego. W ę 
grzy dobrze w iedzą, że uliczne awantury  
w ięcej zaw sze zaszkodzą, niż pom ogą, a od  
1867 r. swojetn taktownem  p ostępow aniem  
w yw alczyli w szelkie m ożliw e koncesje.

W Anglji walka m iędzy zw olennikam i bi
lu irlandzkiego i jego  przeciwnikam i, nie u 

staje na jed nę chw ilę. Co chwila odbywają  
się tłum ne m eetyngi, po różnych halach i 
na św ieżem  powietrzu, a Izba gmin lite 
ralnie zasypyw aną jest petycjami. D eputo
wany sir Juhn Lebhoek ośw iadcza w  Tim e
sie ,, iż dotąd na jego ręce w płynęło  5100  
petycyj z 97.248 podpisam i przeciw  biiowi : 
21 petycyj z 54000 podpisam i za bilem . 
C iało p raw odaw cze jednak nie zważo na 
krzyki tłumu i ze spokojem  i flegm ą an 
gielską w dalszym  ciągu obraduje nad bi
lem , uchwalając pojedyncze paragrafy.

Że ustawa o autonom ji irlandzkiej przej
dzie w Izbie gmin, o lem  nie ma najm niej
szej w ątp liw ości. Praw dopodobnie rozbije 
=ię o upór Izby panów . W tym w ypadku, 
parlam ent będzie m usiał być rozwiązany i 
G ladstone od w oła  się do w yborców , a ci 
c .zekną slanow czo, czy się zgadzają na n a 
danie w olności Irlandji, lub też zechcą u 
trzymać dawny porządek, a raczej niepo  
rządek ?

Najbieglejszy polityk nie m oże w tej spra
w ie w ydać konkretnego sądu, gdyż naród  
angielski znany jest ze sw ego egoizm u i by
leby tylko jego sw obody nie były naruszc 
ne, o resztę zupełn ie się  nie troszczy. Być 
m oże, iż uczucie spraw iedliw ości przeniknę
ło w reszcie do twardych czaszek p otom 
ków W ilhelm a Zdobywcy i gw ałt popełnia  
ny od siedm iu w ieków  na bezbronnym  E- 
ryniej w reszcie raz się  zakończy.

Na ostatnim  posiedzeniu  w Senacie fran- 
cuzkim obradow ano nad wnioskiem , żąda 
jącym  zupełnej reformy w dziele kolon:j 
francuzkich i przyłączenia takowych do mi- 
nisterjum  marynarki. P rezes m inistrów  Du- 
puy stanow czo w ystąpił przeciwko tem u  
wnioskowi i ośw iadczył, ż : rząd od daw niej
szego czasu zajmuje się tą spra"rą i m yśli
0 utworzeniu osob nego m inisterstw a dla 
kolonij. Jak już w iadom o, Izba deputow a  
nych sprzeciw ia się tem u projektowi i jak  
obecnie, rzecz cała będzie od łożoną do cza 
sów  przyjaźniejszych. N atom iast u chw alono  
prawo o cudzoziem cach, prawo śm ieszne i 
dzikie, dow odzące p ew nego rodzaju abera- 
cji um ysłow ej. Francja idąc za przykładem  
Rosji, chce się oddzielić lnureip chińskim  
od reszty Europy i nie w puszczać do sie 
bie cudzoziem ców .

W edług uchw alonego p raw a, każdy cu- 
dzom iec po sw ojem  przybyciu, ma się nu 
tychm iast m eldow ać w ładzy policyjnej, w y
kazać papieram i, stw ierdzającym i tożsam ość  
osoby i w reszcie funduszam i do życia Je
że li jest robotnik iem , musi w  oznaczonym  
czasie w yszukać sob ie zatrudnienie, w  ra
zie zaś przeciwnym  będzie odstaw ionym  do 
granicy. Gdyby zaś pow rócił, u legn ie Ka’’ze 
aresztu od 1 do 6 m iesięcy, i znow ń z kra
ju zostanie w ypędzony. S zow in iści francu
scy chcieli jeszcze pójść dalej i ob łożyć k a
żdego obcego podatkiem  od 2 0 —800 fran
ków. — W niosek ten n ie utrzym ał się
1 dzięki tylko m inistrowi spraw w ew n ętrz
nych , który silnie zaprotestow ał.

Do Paryża codziennie przyjeżdża prze
ciętnie 20.000 cudzoziem ców . Z nich w ię 
ksza połow a przybyw a, aby się  baw ić i 
w yrzucać p ieniądze Po w prow adzeniu  o d 
nośnego  prawa w  praktykę, frekwencja ob 
cych znacznie się zm niejszy, gdyż nikt nie 
zechce się narażać na szykany. N a tem  u- 
cierpią kupcy, restauratorow ie, w łaściciele  
hoteli ■ t d. Francuzi bardzo są czuli na

kieszeń  i przybędzie jed en  p ow ód więcej 
do n iezadow olen ia  z obecnego rządu i re
prezen tantów  narodu.

Jako g łów n y  p ow ód obostrzenia prawa  
o cu d zoziem cach , podają dziennik: rozw iel- 
m ążnic ie szp iegostw o  ze otiony n iem ie
ckiej 'u w ód  błahy i n ie wytrzym ujący ża
dnej krytyki.

W Grecji objął rządy p. S atirop u los, 
którem u kroi p ow ierzył utw orzen ie n ow ego  
m inisterstwa. Ma on daw ną Ile llad e  w y
prow adzić z toni i przyw rócić rów now agę  
budżetow ą Redzie to pracą S yzyfa , gdyż 
finanse państwa znajdują się  w stanie o- 
płakanym  i na ich popraw ę n ie m a żad n e
go lekarstw a. Grecja jest kraj im ubogim , 
ODciążonym znacznymi d ługam i, w  którym  
nie ma żadnego przem ysłu, a rolnictwo  
stoi na dość nisKiej stopie. W ystarczy po
w ied zieć , że coroczny im port jest m niejszy  
od eksportu o 15,000.000 franków i różnicę  
trzeba p łacić złotem . Przyłączywszy do te 
go op łatę procentów  od pożyczek zagrani
cznych , w ynoszącą także kilkanaście m djo- 
nów  franków , to nic dziw nego, że deficyt 
ci ągle wzrasta i w reszcie zakończy się —  
ogćlnem  bankructwem

Skutkiem  tego u sposob ien ie um ysłów  co
raz w ięcej jest rew olucyjne i dzienniki o -  
tw arcie m ów ią o zm ianie dynastji.

Na bankructw o nie p om oże Usunięcie 
panującego kró.a, ani żaden nrm ster, a 
ażio z ło ta  d och odzące 6 0 % św iadczy w y 
m ow n ie , że tego b iednego kraiku, liczącego  
zaled w ie półtrzecia m iljona m .eszkańców , 
nic nie je s l w  stanie ocalić.

Sprawy sejmowe.
Na 21-ym posiedzeniu  sejm u od esłan e do 

komisji gospodarczej spraw ozdanie Wyd. 
kiaj. o czynnościach odnoszących  sie ao  
hodow li bydła.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
dalszego ciągu rozprawy nad sp ra w o zd a 
niem  komisji podatkow ej o wniosku pana  
Skałkow skiego w zględem  p ostępow an iaw iadz  
skarbowych przy egzekw ow aniu  podatków  
i innych należytości urzędowych. S praw o
zdaw ca p ose ł Skałkowski.

P. T eliszew ski popierając wnioski komisji 
przypom niał, że przed paru laty staw iał te 
sam e w nioski p S u łkow ski, następnie za
znaczył, że dopóki w ład ze skarbowe uci
skały w łościan, panow ie nic nie m ówili, d o
piero gdy i ich zaczęto uciskać, rozpoczęły  
sie utyskiwania.

P. K ozłow ski odpiera zarzuty p. Tellszew  
skiego i om aw ia spraw ę zmiany ustawy o 
cłach i m onopolach i żąda ustalenia pra- 
ktyK kontroli i napom nienia Mówca mą, 
że urzędnik z brakiem  bezstronności ko
m entujący przepisy na niekorzyść strony, 
spotka się nietylko z pouczeniem  i z napo
m nieniem  ale i z karą. R ząd pow inien —  
zdaniem  m ów cy — chronić siłę  podatkowy, 
a nie p ostępow ać jak m ieszkańcy Louisiany, 
którzy ścinają drzew o, aby się prędzej do 
ow ocu dostać.

Dalej hr. Jan Stadnicki zastrzegał się 
przeciw  dalszym  obostrzeniom  władz sfcar- 
Dowych a A b r a n a m o w i c z  z w r a c a łu m

S H  1 B h H
P O W I E Ś Ć

PitZEZ

|ra J ó z e fa  J|5rło\Vskiego.

(Ciąg dalszy).

—  Bo to pan Józef tak m nie p opsu ł szcze
biotała dźw ięcznym  sw oim  głosikiem  — on jesl n ie 
znośny proszę ojczulka.

— W idzisz kochany panie Józefie, jak wszyscy  
na pana powstają - rzekł Grzesicki.

— Biję się też z pokorą w  piersi, przyznając się 
do winy.

— Proszę, co za ła s k a ! — zaśm iała się. Klarcia.
— Czyżby pani w ola ła  —  pytał Karnocki — 

abym się u sunął od wszelkiej odpow iedzialności ?
— Nie znoszę takich, co się na w szystko zaraz 

zgadzają. Jesteś pan nudny jak lukrecja.
— A leż Klarciu — persw adow ała matka
—  W olę m ecenasa, z jego  wieczną opozycją, bo 

m n'e p  przynajmniej bawi i zajmuje.
g .  W ypow iedziaw szy to jednym  tchem , w ybiegła  

arcia do kuchni, dzw oniąc kluczykami.
, Kanaocki z kapeluszem  w ręku zDliżył się do 
cy< a b , g0 pożegnać. 

ka __ 4  to panu ucięła kazanie ta m oia m ała figlar-
rzefc, do niego Grzesicki.

/tóa takie szczęście pan Józef, że się musi
e P °k łócić z Klarcia — w trąciła pani Julja.

— Możebyś pan został u nas na herbacie, toby 
się tu wszystko wyrównało.

— Albo i popsuło jeszcze więcej — odparł Ka- 
mocki.

— Może masz pan słuszność, kto tam z młodymi 
dojdzie końca. Klarcia jest poczciwem dzieckiem, ale 
Grzybek zajechał jej dobrze w główkę.

— Nic dziwnego, człowiek z taką pozycją i taki 
miły — zauważyła matka.

— Z apew ne! potwierdził ze swej strony Grzesi
cki — a przytem spryl ma nielada. Doprowadzi wy
soko.

— Oby nie za w ysoko! — wtrącił Karnocki któ
rego drażniło najwidoczniej tc wychwalanie człowieka, 
wchodzącego mu niespodziewanie w drogę.

— Już to mój panie Józefie — odparła pani Ju
lja — zawsze lepiej sięgać wyżej, niż tarzać się po 
ziemi Ja tam za studenta córki wydać nie myślę.

— Zdaje mi się — rzekł Karnocki — że w takiej 
ważnej sprawie idzie o to, aby przedewszystkiem trafić 
na człowieka.

Grzesicki skinął potakująco głową. Pani Julja na
tomiast spojrzała przez ramie na Kamockiego i odpo
wiedziała z przekąsem :

— Dziękuję za naukę, ale może się komu inne
mu przydać.

Karnocki nie chciał spierać się już dłużej w tak 
drażliwej materji i zabierał się do odejścia. Klarcia 
wchodząc do pokoju, wstrzymała go jeszcze zapyta
niem :

— Pan już odchodzi?
— I tak zbyt wiele czasu zaorałem dziś pań

stwu.
— Nie zatrzymuj pana, Klarciu, skoro ma zaję

cia — rzekła matka.

—  Ależ nie zatrzymuję pana, ale mam jedne ma
leńką prośbę.

— Służę pani z przyjem nością!
— A nie będzie się pan śmiać ze mnie.
—  Przyrzekam najsolenaiej.
— Niechże pan stara się zobaczyć z mecenasem  

i niech mu pan powie, ale od siebie, że będę na balu 
w różowej sukni.

Kainocki patrzał ze zdziwieniem na Klarcię nie 
rozumiejąc o co chodzi.

— Cóż pan na mnie tak paLrzy ? Przecież to 
takie proste.

— Zapewne, że proste, ale dla mnie niezrozu
m iałe, a przytem nie wiem, czy nie lepiej, aby to kto 
inny powiedział panu Grzybkowi.

— Mój Boże, co ja też mam z panem kłopotu. 
Chciałbyś może, aby ojczulek lub mamusia zwracali 
uw agę mecenasa, jakie kvfiaty sprawią mi przyjem
ność.

— Teraz rozumie.
— N areszcie!
— Pozwoli jednak pani, ż e  wolę sam przynieść 

takie kwiaty.
— Od pana to się nie uczy, bo go znam da

wno.
— Więc woli pani otrzymać bukiet od m ece

nasa.
— Moja mamo, jak mnie dzi? pan Józef męczy.
— Widać, że nie obenodzisz pana wcale, skoro

ci odmawia takiej bagateli.
Klarcia spojrzała z wyrzutem na Kamockiego.
— Nie bywam u Grzybka — rzekł tenże, ale 

powiem mu, gdy go spotkam.
— Aie tak, aby się nie domyślił, że to ja po

wiedziałam.
Karnocki był już za progiem

Elarcic za nim wybiegła
— Na pana także liczę, że pan przyjdzie na bal.
— Jeśli będę mógł.
— Przecież pan obiecał.
— I to prawda, więc przyjdę.
— Nie będzie pan takim zapominalskim. Dobra

noc i do wiazenia na balu.
— Do widzeni" ! moje uszanow anie!
D”zwl się zamKtięły zr. Kamockim.
Grzesicki skinął na córkę.
— Moja Klarciu, byłaś dla naua Józefa zbyt 

niegrzeczną. Przecież tc nasz przyjaciel
—  Nie zawraca; też jej głowy zarozumiałym

studenciną — odezwała s.ę 1 ona
—  L a la  dzień będzie doktorem.
— Bóg wie, kiedy co będzie, a potem  co mi zna

czy doKtor bez pacjentów.
— Z czasem się wyrobi.
— Klarcia nie może czekać stu lat na twego

ulubieńca.
Lubię go istotnie, bo chłouak dobry i po-

ezciv'y.
_  Tylko nudny, ach jaki n u dny! — wtraciła
Klarcia.

— A m ecenas?
Klarcia raki spiekła.
— Kto taki moj ojcze ?
— Pytam o Grzybka.
—  Grzybek ? — powtórzyła Klarcia i zastano

wiła się chwilę.
— Przyznasz, że całkiem inny — rzekła madta.
—  Spiera się ciągle ze mną, ale to mnie zaj

muje, chciałabym go pokonać — dodała Klarcia z za - 
lotnym uśniecnem .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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gę, w jakim kierunku należałoby przepro
wadzić zamierzoną reformę podatkową. 
„Oto kapitaliści —  mówił — którzy odci
nają kupony i nic więcej nie robią, nie pła
cą prawie żadnych podatków". Następnie 
odpiera m ówca zarzut p. Teliszewskiego.

Po zamknięciu dyskusji zabrał głos spra
wozdawca p Skałkowski Reasumuje w 
streszczeniu przeprowadzoną dyskusję i p o 
dnosi, ze co do gai. Kasy oszczędności sio 
sow ane są inne przepisy, aniżeli do innych 
kas. Mówca krytykuje następnie postępo
wanie władz srarbowych i domaga się ry
chłej i radykalnej reformy podatkowej.

W głosowaniu przyjęto wszystkie w n io
ski komisji, a uchylono poprawuę p. Teli- 
szewskiego.

Z kolei przystąpiono do wyboru jednego  
zastępcy członka Wydziału krajowego z ca
łego' Sejmu w miejsce ś. p. W ładysława 
hr. Koziebrodzkiego 

Głosujących było 113, absolutna więk
szość wynosiła 57, p. Onyszkiewicz otrzy
mał 55, Trzecieski 58 głosów , Telisziw ski 
2 głosy, 3 kartek oddano próżnych. Ponie
waż mkl nie otizym ał absolutnej większo
ści, odbędzie się ponowny wybór.

Następuje sprawozdanie komisji drogo
wej o sprawozdaniu Wydsiału krajowego 
w  przedmiocie udzielenia gminie miasta 
Brodów prawa poboru myta kopytKowego. 
Sprawozdawca poseł Struszkiewicz.

Komisja wnosi ustawę, mocą której dla 
ulżenia ciężaru utizymywama w dobrym 
stanie ulic, placów i dróg miejskich, udzie
la się gminie miasta Brodów prawa pobie
rania myta kopytkowego na trzy lata pod 
następującymi warunkami:

Gmina miasta Brodow pobierać ma myto 
kopytkowe na siedmiu rogaikach, m ianowi
cie: przy drodze wiodącej na ulicę Leszniow- 
saą; na ulicę Lwowską; przy drodze do 
W ielkich folwarków, obok starego okopi- 
s k a ; przy drodze do Małycn folwarków, 
obok skarbowego chmielnika; na Jurydyce, 
w miejscu dawnego wału miejskiego; na 
Podzamczu naprzeciw skaibow ego browaru; 
przy drodze do dworca kolei żelaznej obok 
m ostu na Suchowólce.

W  głosowaniu, przyjęto ustawę w eoług  
wniosku komisji. Odbyły się ponowne wy
bory członka Wydz. ku aj. Głosujących nyło 
95, p. Onyszkiewicz otrzymał 50 gł., p. Trze- 
cieski 45. Wybrany został Onyszkiewicz.

Następnie przyięto bez dyskusji wniosu 
komisji gospodarstwa krajowego, w przed
miocie szkoły gospod. lasowego we Lw o
wie, dalej wnioski tejże komisji w sprawie 
kraj. składów publicznych w Krakowie i 
w e Lwowie, oraz wnioski komisji adm ini
stracyjnej i budżetowej -w sprawach ki (ku 
petyeyj i na tem zamknięto o 3-ej posie
dzenie.

O B R A Z K I R O S Y J S K IE .
W Bakczyseraju, jak pise G rażdan in  nie

jaki p. Dawidowicz, „gołowa m iasta11 czyli 
Burmistrz dla rozerwania miejscowego to
warzystwa postanow ił wyprawić wieczorek. 
R ozesłał zatem bilety zapraszające i byłby 
nawet zdobył się na pi zyrządzenie we 
sołej b i b k i, gdyby nie okólnik zarządu 
akcyzy, w Którym powiedziano, że b e z p a- 
t e n t o w e  u ż y c i e  n a p o i  s u r o w o  j e s t  
w z b r o n i o n e .

W ieczorek odbył się, jak należy; tańczono 
za p a m ię ta le ... ale na sucho. Ulitował się 
przecież na biednymi danserami miejscowy 
notarjusz, zapraszając n a  k i e l i s z e c z e k  
do swego mieszkania w tym samym domu, 
w którym m iał miejsce wieczorek. Zaledwie 
jednak odkorkowano outelkę z wódką, zja
wia się dwóch akcyźników i butelkę konfi
skują. Notarjusz się broni usprawiedliwie
niem, że to jego własność, że mu wolno 
kupować wódkę na swoją potrzebę. Akcy- 
źnicy przecież na podstawie, jakoby wódka 
zakupiona była z funduszu zebranego z o- 
piet za wstęp na wieczorek, wychodzą z 
mieszkania i na drugi dzień formują panu 
nctarjuszowi i p. Dawidowskiemu proces o 
defraudację. Szczęściem  w sądzie zasiadali 
ludzie mądrzejsi nieco od akcyźników i obu 
obwinionych od kary uwolnili.

* *
*

Jnna historyjka i to już prawdziwe cu
riosum. W m. Borysowie pewien młody 
w łościanin , dręczony ciągłą n iepom yślne- 
ścią, a właściwie pragnąc wzbogacić się, 
postanowił djablu sprzedać swoją duszę. 
Ponieważ między wieśniakami utrzymuje 
się tradycja, że muzykanci znają się z dju- 
błem , któiy ich nawet obdarz;,, zdolnością 
do grania, wieśniak udaje się do znajome
go skrzypiciela, prosząc go " atlres jegom o
ści n a  k o z i c h  n ó ż k a c h .  Muzykus srani 
mu ten krok i odradza; skoro jednak nie 
puinagają żadne rozumne przedstawienie, 
oświadcza, że jeżeli chce, niech się uda do 
lasu dziś w  nocy o godzinie 12 i na roz
drożu niech zawoła: „Djable ukaż siy !“ 
a życzeniu jego stanie się zadość. Rzeczy
wiście skoro wieśniak wym ówił donośnym  
głosem owo zabijcie, z głębi leśnej wyska
kuje jakaś figura, ubiana w kożuch wy
wrócony do góry i pyta, czegoby żądał? 
Chcę sprzedać duszę, odpowiada wieśniak. 
„To napisz cyrograf!" „Kiedy pisać nie u- 
m ię‘£. Tak, m ówi djabeł, to my go sami 
na twej skórze wypiszemy. Na dany znak 
zjawia się dwóch innych niby djabłńw w 
odwróconych do góry kożuchach i zaczynają 
okradać kijami m epoczesnego sprzedawcę. 
Tak go też zbili, że po tej nauczce przele
żał dwa miesiące w szpitalu.

Polowanie- ca lodzi w Syberji,
W Europie znajdujemy jeszcze ślady czasów 

palrjarchalnych, natomiast w Syberji do dzi
siejszego dnia nie znikły wcale czasy pierwiast
kowej dziczyzny i okiucieństwa zwierzęcego. 
Któż np. da temu wiarę, pisze Russką;a Z izń , 
że w głębi tej odległej od nas krainy, polują 
na ludzi jaz na zwierzęta ? A przecież o tego 
rodzaju sporcie opowiada D katennoburskaja  
N^ediela  w sposób następujący:

„Polują na tak zwanych g o r b a  c z y. Gor- 
baczem nazywa się robotnik powracający ze 
złotycn ruuników, który stosownie do umun- 
dorowania praktykowanego w kopalniach, ma 
z tyłu przewieszony rodzaj sk ó rzan e j kaletki 
czyli worka. Na tych to nieszczęśliwych luazi 
miejscowi włościanie czatują ukryci, jak tygrysi 
na swoje ofiary Zwykle pochwyciwszy takiego 
g o r b a c z a  zaDijają go bez miłosierdzia uspra
wiedliwiając się formułką:

„Żyjemy jedynie z polowania, a co się na
darzy zabijamy. Nadarzy się g o r b a c z  i tego 
w łeb, Ciasem znajdzie się tylko jedyna przy 
nim łopata, czasem człek dobierze się i cio 
groszy. Ot, aby żyć jako tako“.

Polowanie uskuteczniają w taki sposób:
Ktoś dajmy na to, jakiś także żyjący z prze

mysłu własnego p r z e m y s ł o w i e c  dowie się, 
że oto tego a tego dnia powraca gromadka 
robotników, niezbyt wielka, złożona z pięciu lub 
sześciu osób. Wnet na jej spotkanie wybierają 
się łowcy a dostrzegłszy ofiarę, kryją się za drze
wo i strzelają kładąc jednego robotnika po dru
gim. Krew się leje, ale wieśniak sybirski krwi 
się nie b u i!

Jeżeli się zaś zdarzy, że taki p r z e m y s ł o 
w i e c ,  którym jesL zawsze jakiś zbrodniarz lub 
włóczęga, dostanie się w ręce g o r b a c z y, 
biada mu. Gorbacze nie darują mu, nie prze
baczą i nie zabijają, ale tylko wkładają mu na 
głowę c z e r w o n ą c z a p k ę !  Ta niby czer
wona czapka, to kociołek żelazny, rozpalony 
do czerwoności, Czy tortura podobna da się 
z czemśkolwiek porównać?

Z e  S p o r t i ? u -

Popis w skakaniu koni wierzchowych i po
pisowa jazda na koniach urządzoną została u- 
biegłej niedzieli przez 2-gi pułk ułanów w Tar
nowie.

Na członków Jury zaproszono J E. generała 
kawalerji Krieghammera, rotm. hr, Rummerskirch, 
pułków, br. Malowetz, podpułk. Schneider i ma
jora br. Olewarza. Przy popisywaniu się wyż
szą szkołą jazdy przez trzech oficerów przy
znano 1-szą nagrodę porucz, hr. Romerowi za 
rzeczywiście nadzwyczajne ujeżdżenie konia, Lak 
że widzom zdawało się, iż się patrzą na po
pisy cyrkowe. 2-gą nagrodę przyznano porucz. 
hr. Andlau.

Do popisów w skakaniu koni wierzchowych 
s*anęfo 8-miu oficerów, z których 1-szą nagro
dę otrzymał nadpor. Słoneckiego sześcioletni 
kaszt, wałach Goco 2-gą nagrodę otrzymał por. 
br. Eygera gn. wałach Potop. Pochwały udzie
lono jednorocznemu ochotnikowi Stojowskieniu, 
który na swej klaczy Gelse bardzo pięknie się 
popisał.

W  następującym popisie, w skakaniu koni 
wierzchowych służbowych, wzięło udział 8-miu 
oficerów, z których porucz. Chinelar i porucz. 
br. Dobrzewsky przyznano pierwszą i drugą na
grodę. W  popisie tym nadpor. lir. Góziekiomu 
pękło strzemię przy braniu przeszkody, co spo
wodowało tegoż upadek. Dzielny oficer pod
niósł się żwawo, dosiadł kunia i bez strzemie
nia. wziął wszystkie przeszkody, za co go też 
zebrana publiczność rzęsistymi obdarzyła okla
skami.

Główny numer programu stanowił popis w 
skakaniu koni wierzchowych, gdzie ubiegano 
się o nagrodę dam.

Z pomiędzy 7 współzawodników zwyciężyła 
7-mio letnia kaszt klacz Laguna rotm. Brzo/.o- 

■ wskiego, jeżdżona przez nadpor. Ilirsehlera. 
Drugą nagrodę przyznano gniademu wałachowi 
Fatalisl porucz. Climelar.

Jeu de Bare (gra wojenna) zakończyła te 
popisy a nagrodę 1-szą w niej otrzymał nad- 
porucz, Słonecki. drugą zaś porucz. br, Egger.

Na popisy te odbyte na łące pod Tarnowem 
zebrała się liczna publiczność z miasta i okoli
cy, oraz bardzo w:elu oficerów ze wszystkich 
pułków kawalerji stojących w zachodniej Ga
licji.

Po popisach o godzinie 6 '/.2 wieczorem ze
brało się liczne grono osób zaproszonych przez 
nadpor. hr. Giżyckiego do sali ho‘elu krako
wskiego, celem założama „Galicyjskiego klubu 
jazdy panów11. Pobudką w założeniu wyżej wy
mienionego Towarzystwa, jest chęć przyjścia 
w pomoc galicyjskim hudowuum koni, rozbu
dzenie zamiłowania do sportu, oraz dania spo
sobności jeźdźcom do większego wykształcenia 
się i nabycia wprawy w dosiadaniu koni na 
wyścigach. Na posiedzeniu tym, towarzystwo 
powyższe się zawiązało, wybierając celem zala- 
twtonis wszystkich wstępnych formalności, tym
czasowy Wydział złożony z pp.' Jana hi. Tar
nowskiego z Chorzelowa, pułk. br. Malowetza 
i nadpor. hr. Giżyckiego.

Nowe towarzystwo zamierza urządzić pier
wsze swoje wyścigi z końcem września b. r. 
na torze krakowskim. Członków zapisało się 
odrazu przy ukonstytuowaniu się towarzystwa 
128. Dowodzi to najlepiej jak popularną jest 
w k”aju myśl powodzenia towarzystwa.

& o n to  zamiejscowa.
KURJER LWOWSKI.

* Kornicja asanacyjna dzielnicy IV, odbyła 
pod przewodnictwem prezydenta miasta dra 
Edm mda Mochnackiego, posiedzenie. Mówiono

o różnych ulepszeniach, jakc oczyszczeniu ka
nału na Łyczakowie, zamknięciu źródła, znaj
dującego się w realności p. Ciemieżyńskiej, to 
znów o spuszczeniu niezdrowej wody do ka
nału, o budowie kanału na Łyczakowie i o 
wielu jrszcze zabezpieczeniach. Każdy z obe
cnych czul się w obowiązku dorzucić swoje 
spostrzeżenie, swoją uwagę. Powstał z tego 
chaos projektów i projekoików. Nie mogąc so
bie dać rady, komisja dla przecięcia i tak już 
przydługich dysput, wybrała z łona swego ko
mitet, któremu poruczyla rozpatrzenie wszyst
kich zapatrywań i zdań członków komibj. asa- 
naoyjnej. Posunęliśmy się więc naprzód, w ważnej 
tak sprawie, jak zabezpieczenie zdrowotności 
mieszkańców Łyczakowa o . . .  jedno posiedze
nie, Jak na zaradzenie złemu, zdaje nam sie, 
że cokolwiek zamało. Tyfus bowiem nie prze
staje straszyć obywateli z omawianej dzielnicy.

* Dyrektor ruchu p. Alfred Sulima Deyma, 
powrócił z podróży inspekcyjnej i objął urzę
dowanie.

* CJbyło się ogólne zgromadzenie członków 
Tow. kraj. dla handlu i przemysłu. Ze spra
wozdania dyrekcji, które przedłożył p. Kośmer- 
ski, wynika, że Towarzystwo dotychczas działa 
wyłącznie tylko Kapitałem swych członków, zło
żonym częścią jako udziały, częścią jako oszczę
dności, Rozwój Towarzystwa wstrzymany jest 
na razie szczupłością obrotowego kapitału. T o
warzystwo członków liczy 562. Ogólny targ ro 
czny wynosi 51.390 zlr. Funduszu rezerwowe
go posiada Tow. 1516 zlr. 26 cl. Dywidendy 
od wpłaconych udziałów przyznano członkom 
10%.  Jako zasadę przyjęto, że członek wpła 
cająey 1 złr. miesięcznie, ma prawo po dzie
sięciu latach żądać wyprawy za 200 zlr. Do
zwolone jest także każdej chwili wycofać swu- 
je wkładki, wtedy jednak Tow. procentów nie 
oblicza.

* Dyrekcja wystawy otrzymała następujące 
pism o: „Uznając ze stanowiska handlu donio
słość wystawy krajowej, pozwalam sobie przy
czynić się chociaż skromnym udziałem 50 zł., 
a nadto oświadczam, iż w interesie wystawy 
krajowej przyjmuję wszelkie zlecenia spedycyj
ne bezpłatnie i w tejże konsekwencji wszelkie 
wysyłki na wystawę przeznaczone, a na sta
cjach kolejowych w Przemyślu i Jaśle nadać 
się mające, załatwam z wszelką gotowością, 
bez żadnego wynagrodzenia. Dom Icomisowo- 
spedycyjny Jakóba S p e tt w  Przetny&lu^.

KURJER PROWINCJONALNY
* Z D ow odu zb liżająceg o  się se z o n u  k ą p ie lo 

wego komitet leczniczej kolonji w Rymanowie, 
wzywa rodziców do zapisywania dziaiek swych, 
ponieważ termin zapisu kończy się z miesiącem 
bieżącym. Chcąc zaś zapisać dziecko, należy do od
powiedniego podania dołączyć jeszcze następu
jące dow ody: 1) Świadectwo lekarskie, że li
czeń czy uczennica jest skrofuliczną i potrze
buje kuracji wód jodowych, że wszakże nie 
posiada żadnych ran wymagających szpitalnego 
traktowania i opatrunku, nie jest kaleką po
trzebującym specjalnego dozoru i nie posiada 
żadnych wstrętnych wyrzutów, klóreby uniemo 
źliwiały pobyt z nim innych dzieci. Wreszcie, 
że ma znaki szczepionej ospy. 2) Świadectwo 
szkolne dobregu prowadzenia się. 3) Metrykę 
lub urzędowy z tejże v y ^ g , gdyż tylko dzieci 
w wieko 8 — 12 lat mogą być przyjmowane do 
leczniczej kolonji. 4) Świadectwo ubóstwa, je
żeli uczeń czy uczennica stara się o bezp atne 
pomieszczenie lub za zniżną uplatą Kandydaci 
mogący wnieść całkowitą oplalę 4Q złr., uwol
nieni są od tegc świadectwa. 5) Znaczki po- 
czki pocztowe na zwrot dokumentów. Punie- 
waż lecznicza koionja rymanowska jest krajo
wą, mogą się więc ubiegać o pumieszczenie w 
tejże uczniowie wszystkich szkół w kraju bez 
względu na obrządek. Pobyt w koionji jest 
5-tygodniowy.

Podania przyjmuje sekretarz komitetu, dr. 
Józef Zuliński nauczycie] gimnazjum we Lwo
wie.

KURJER POZNAŃSKI.
-' W Stassfuicie, w prowincji Saskiej, odbył 

się zjazd delegatów towarzystw kalcćicko-pol- 
skich z Saksonii. Na zebranie to wysłało za
stępców czyli delegatów 11 towarzystw zamiej
scowych. Nasamprzćd odstąpiono od pierwo
tnego zamiaru, aby utworzyć związek wszyst
kich iowarzysiw. Następnie oświadczy! p. Ro
gata z Stassfurtu, obrany przewodniczącym zja
zdu, że obowiązki patrona towarzystw polsko- 
katolii kich w Saksonii, raczył przyjąć ks. Bi
skup z Magdeburga, za co mu przez powsta
nie podziękowano. Zjazd postawił sobie za za
danie postarać się o duchownych Polaków dla 
osad polskich w Saksonii, zachęcać do nauk- 
języka ojczystego, zakładać towarzystwa polskie 
i starać się o dobre dla nich pisma i książki 
i sprowadzać polskich mówców, którzyby roda
ków na obezyznie pouczali.

* Kardynał Ledóchowski został przez cesa
rza niemieckiego tak bardzo wyróżniony i od
znaczony dla tego, że głównie on jako głowa 
propagandy, przyczynił się do tego, że katolicy 
w Chinach nie dostali się pod jedyny protekto
rat francuzki, c co Francji bardzo cnodziło. 
Za staraniem rodaka naszego pozostają katoli
cy pod protektoratem tego narodu, do którego 
się zaliczają. Jeszcze inne zasługi położy! w in
teresie naństwa niemieckiego ; jakie to są to 
gazety nie wymieniają. Muszą to być bardzo 
ważne.

Piszą także, że cesarz miał oświadczyć kar
dynałowi Ledóchowskiemu, że jego powrotowi 
do N iem iec  nie stoi nie na przeszkodzie. Nas 
tu w djecjezji gn iezneńsK iej i poznańskiej bar
dzo by cieszyło, gdybyśmy jeszcze raz mogli 
ujrzeć oblicze tego ukochanego arcypasterza 
naszego, który wszystko poświęcił dla dobra 
powierzonych sobie o w ieczek  swoiJh.

* Tania kuchnia ludowa, założona w Prze
myślu przez księżnę Elżbietę Sapieha z dniem 
1 maja r. b. zamkniętą została. Ze sprawozda
nia obejmującego czas od dnia 21 stycznia 
okazuje się, że wydano ogółem 4.097 obiadów 
po cenie 10 i 12 et. Dochód ztąd powstały 
wynosił 491, koszta zaś urządzenia kuchni 746 
złr. Niedobór w kwocie 255 złr. pokryto z 
dochodu z r e n t y  g o s p o d a r s k i e j  całko
wicie a nawet przewyżkę w kwocie 496, prze
lano do kasy zaliczkowej, jako fundusz na pro 
wadzenie dalsze kuchni od 1 września,

KURJER WARSZAWSKI
* W Grochówie, pod Warszawa d . Zofja Stę

po wska zakłada szkołę dla kobiet w której 
udzielać będzie naukę gospodarstwa wiejsKiegu.

* W  Królestwie, mianowicie w m. Łomży, 
znoszą całkowicie prywatne mieszkania dla u- 
czmów gimnazjum, a natomiast władza szkolna 
zakłada tak zwane internaty na 60 uczniów. 
OpiRta za umieszczenie wynosić będzie rocznie 
180 r. s. W  internatach tych niewątpliwie ru
sycyzm dojdzie do rozmiarów najwyższycn. Po
ciecha ta prawdziwa dla rodziców, bo w tym 
razie wpływ rodzicielki na dzieci całkowicie 
ustanie, z polskich dzieci wyrobi władza „mo
skiewskich stupajków".

* W projekcie nowej ustawy o adwokatach, 
umieszczono dodatkowy paragraf, jak donosi 
hushijO , Z izń , że na porady adwokatów nie 
mogą być b e z w a r u n k o w o ,  mianowani ży
dzi, szczególniej zaś wT okręgu sądowym war
szawskim.

KURJER WIEDEŃSKI.
* Stosownie do obwieszczenia w urzędów'® 

gazecie1: W iener Z eitung  d w u  i ć w i e r ć  
g u 1 d e n ó w k i wartość swoją zachowują tylko 
do dnia 31 l i p c a  r. b i do tego dnia wy
łącznie przyjmować je będą kasy rządowe dc 
wymiany. Po wymienieniu zupełnie tracą w a
lor. Jest to ogłoszenie niezmiernie ważne al
bowiem już teraz nietylko prywatne osoby po
wstrzymują się od brania wymienionych wyżej 
pieniędzy szczególniej 25 ct. i w niektórych 
nawet kasach prowincjonalnych robią trudności 
w przyjęciu.

t  RÓŻNYCH STRON
* Student medycyny w Nowym Jorku, Gar- 

lyle Harris, stracony został w minjscowem wię
zieniu zapomocą elektryczności, za zamordowa
nie 18-letni j dziewczyny, swej kochanki

'h Na welocypedzie wodnym wybiera Się do 
Ameryki na Wystawę przez Ocean pewien in
żynier z Monachjum, wynalazca owego, doląd 
nieznanego narzędzia wodnej przejażdżki.

* W  RuniUiiji zamieszkali bułgarscy enugran 
c zbierają składki i dobrowolne ofiary na zbu
dowanie Uniwersytetu w Sofji i w Bulgarji.

* Moskale niedawno wydali baruzo su.owe  
przepisy co do wędrownych węgrów, przypisu-1 
jąc im agitacje zbrodnicze, jako ajentów pol
skich. Teraz znowu upatrzyli sobie cyganów
i jak pisze Nawoje Wremja, rząd co do nich 
wydal nastepne rozporządzenie: „Życie koczu 
jące stanowczo zabrania się cyganom na całym 
obszarze państwa ; nie mają prawa rozlokowy
wać gdziekolwiek swych taborów, ani też urzą
dzać czasowych namiotów. W razie wykrocze
nia przeciwko temu policja zniszczy wszelkie 
czasowe lokale lub namioty, a ich samych ode- 
szle do tych miejsc, gdzie są zapisani w stałe, 
ludności11.

* W mieście Hanowerze, jeszcze w r. 1870  
założyła pracownię Natalja Módl, portrecistka. 
Polka, urodzona w Kaliszu w Królestwie Poi- 
skiem. Prace jej cieszą się. wielkiem uznaniem,

* Minister francuski, generał Sorzillon, jest 
wielkim amato’'em jazdy na bicyklu i nosi się 
z myślą zaprowadzenia bicyklów w armji. Je
ździ bardzo często po ulicach Paryża, i za jego 
przykładem mnóstwo juz oficerów ćwiczy się 
w tym nowym sporcie.

* W Paryżu przed posągiem Napoleona na 
placu Vend6me, odebrał sobie życie bonapar- 
tysta, Andrzej GedinouĆ, starzec sześćdziesięcio
letni. Znaleziono przy nim list, w którym obja
śnia, że odbiera sobie życie dlatego, że już 
uprzykrzyła się mu rzcczpospolua.

* Obiega pogłoska, że w miejsce ustępujące
go księcia Trubeckiego, gubernatora guberni! 
mińskiej ma być zamianowany W i s  o w s k?i j, 
dawniej pulicmajsier warszawski, a obecnie o- 
berpolicmajster moskiewski.
K i  W nrze 93 P raw it. W iertn ika  czytamy 
co następuje: Rada państwa w połączonych 
departamentach spraw cywilnych i duchownych,

Ioraz praw, i na ogólnem zebraniu rozpozna
wszy wniosek ministra sprawiedliwości o zmia
nach i dodatkach do prawa obowiązującego, 
które ukreśla odpowiedzialność duchownych 
obcych wyznań chrześcijańskich za spełnianie 
posług kościelnych według ich obrządku dla 
osób prawosławnych, wydala opinję • 1) arty
kuł 193-ci ustawy o kaiacli, wyd. 135, wyra
zić w sposób następujący: Duchowni obcych
wyznań chrześcijańskich, świadomie poduszcza- 
jący prawosławnych do Spowiedzi, Koinunji lub 
Ostatniego Olejem św. namaszczenia według 
swego obrządku, ulegają: za pierwszym razem 
wydaleniu z miejsca, za drugim razem pozba
wieniu stanu duchownego. Za dokonywanie 
tych samych posług nieświadomie, ulegają su
rowej naganie, jako za niezgodną z powagą 
ich stanu nieoględność. 2) Z art. 194-go usta
wy o karach, wyd. 1885, wyłączyć słowa : „z 
oddaniem nastęiinie pod nadzór policji" 3) 
Część pierwszą drugi' go tytułu rozdziału Ii-go 
tejże ustawy dopełnić postanowieniem następu- 
jacem . Art. 194. Duchowni obcych wyznań 
cprześcijańsl.icli, dokonywujący według swego 
obrządku nad prawosławnymi konfirmacji, N a
maszczenia Olejem św lub innej ceremonji 
kościelnej, oznaczającej przyjęcie do obcego wy
znania chrześcijański!.go, dozwalający dokonać 
lub dokonywujący według swego ODrządku 
chrztu dzieci prawosławnych, ulegają: usunię
ciu z urzędu lub pozbawieniu stanu ducho 
wnego Jego cesarska Mość powyższą opinję 
rady państwa z dnia 17 kwietnia i 1893-go 
Najwyżej zatwierdzić raczył i wykonać rozka
zał.

* G rażdan in  donosi, iż w ministerjum ko- 
munikacyj, poruszono projekt ujednostajnienia 
wysokości wynagrodzenia wszystkich urzędni
ków na kolejach. Pensje mają być podzielone 
na kategurje, tak, że n. p. zawiadowcy stacyj 
i ich Domocnicy, ekspedytorzy, telegrafiści itd... 
pobierać będą na wszystkich kolejach jednako
we wynagrodzenie.

5 R 0 B I K A  E K O N O M I C Z N A .

* P ożyczki dla rękodzielników, pragnących 
uczestniczyć w wystawie krajowej. Do przewo

dniczących sekcyj, mogących korzystać z bez
procentowej pożyczki, przeznaczonej do uła
twiania rękodzielnikom i przemysłowcom kra- 
kuwskim wzięcia udziału w wystawie r. 1894, 
wystosował wydział lokalnego komitetu wysta
wowego następujące p ism o: „Uchwałą z 5
maja b. r. wydział lokalnego komitetu wysta
wowego przedłuży! termin zgłoszenia się o po
życzki na cele wystawy ostatecznie po dzień 1 
czerwca b. r. Zawiadamiając o tem WP. jako 
przewodniczącego sekcji, upraszam o łaskawe 
poinformowanie o tem ewentualnych wystaw- 
ców sekcji i o zwrócenie ich uwagi, iż w ter
minie tym, '-azern z żądaniem pożyczki, i ry
sunki zgłoszonych przedmiotów należy przed
łożyć Wniesione po terminie tym zgłoszenia o 
pożyczki uwzględnione nie będą. Z wydziału 
lokalnego komitetu wystawcwego J a n  £lot- 
ter“.

* Ubezpieczenie zasiewów w Ilosji. Spraw a 
ta według projektu, ma być ześrodkowaną 
przy ministerstwie spraw wewnętrznych. Zawia
dywać operacjami zabezpieczenia zasiewów, o- 
raz nadzorem nad prawidlowem ich dokony
waniem, zająć się ma zarząd, który funkcjono
wać będzie pod przewodnictwem ministra.

H ystaioa w W ilnie  rolniczo-gospodarcza 
będzie się składała z następujących oddziałów: 
1) zwierzęta domowe, pszczelnictwo i hodowla 
ryb; 2) gospodarstwo mleczne, przyrządy, po
trzebne do tego gospofiarstwa, wędliny, puch, 
jaja klej, żelatyna i t. p.; 3) zboża rozmaito, 
rośliny; 4) warzywo, ogrodnictwo, gospodai- 
stwo leśne: 5) przemysł wiejski aom owy* m ą
ka, krupy, krochmal, olej, spirytus, piwo, miód. 
drożdże i t. p .‘ 6) torf; 7) w'yroby rzemieślni
cze. Ósmy oddział, pozakonkursowy, dla in
nych gubernij kraju. Niedawno komitot. wysta
wowy oznaczył liczbę nagród, składających się: 
z 600 rubli gotówką, z 5 medali złotych i 50 
srebrnych wielkich, 30 małych.

* W yiuóz złota z Am eryk) do E uropy  jest 
wfiększy w r. b. niż innych' lat. — W kwietniu 
wysłano za 22 miljonów' dolarów.

Z LITERATURY I SZTUKI.

A  Wspaniale przedstawia się Nr. 10 SwiaUi, 
lego najcenniejszego polskiego czasopisma illo- 
strowanego. Prócz dalszych ciągów i dokoń- 
ezeń prac dawniej rozpoczętych, a posiadających 
naukową albo literacką wartość mibści on w 
sobie bardzo interesujące opowiadanie Adama 
Belcikowskiego o poLycie Artiua Grottgera [w 
Krakowie w 1865 roku. Ciepłą tę i piękną pra
cę zdobi rysunek Henryka Lyrdonia, jiodlug 
bardzo rzadkiej fotografii wykonany, a wyolna- 
żający grupę złożoną z literatów i artystów ów 
czesnych Cenny to dokument. Znajdujemy na 
nirn: Grottgera, Matejkę, Szynalewskiego. Ga
domskiego, Wl. L. Anczyca, Bałuckiego, Bełci- 
kowskiego, Szujskiego, Turskiego i w. i. takimi, 
■jakinu byli przed dwudziestu ośmiu laty. Ściśle 
artystyczną stronę zeszytu reprezentują dwa do 
skonałe drzeworyty podług pięknych obrazów 
Józefa Brandta i Mazofty Pyszny jest portret 
Kornela Ujejskiego do artykułu „Ostatni Ro
mantyk". A już sprawozdanie z dorocznego po
siedzenia krakowskiej Akademji Umiejętności 
zdobi wieice artystyczna wiązanka wize-unków, 
pomiędzy któremi spustrzegamy : Henryka Sien
kiewicza, Piotra Chmie.owskiego, ju-of. Józefa 
Kallenbacha, prof. L. Ćwiklińskiego, prof. Jó
zefa Kieczynskiego, dra Semkowicza, prof. Wla- 
oysława Abrahama, dra Antoniego Prochaskę, 
Mdksyrniljana Pe.lbacba z Halli, prof. Augusta 
Witkowskiego, Jul Niedźwiedzkiego, Sam. Di B i  
stoina, Wl.Natansona iv . i Wkoitou numeru znaj 
dujemy portret nieodżałowanego prof. dra Lo- 
lara Darguoa. Słowem cały zeszyt, dyszący a- 
ktuulnością, tak swą rysunkową stroną —  bar
dzo kosztowną i piękną — jak literacką zali
czyć się daje do najcelniejszych w roku bieżą
cym, a wiadomo, że Ś w ia t  nigdy me zniża się 
do poziomu mierności,

A  Nakładem ruchliwej księgarni J. M. Him 
melblaua w Krakowie, wyszła książka lir. El
żbiety Mieroszowskiej, zatytułowana: „Kwiaty
w pokoju11. Praca ta zawiera bardzo wiele 
cennych uwag, co dc hodowania kwiatów w 
pokoju. Opisanych jest szczegótowo 235 roślin, 
które można trzymać w pokojach i o każdej 
jest wzmi inka, j ak się należy z nią obchodzić 
w leeie i zimie.

Dziełko to powinno się znatóować w ręku 
każdego lubownika kwatów, a i dla ogrodni
ków nie j:-sl także bez znaczenia.

Drogie pióro. Książe Walji jest pusiadaezern 
skarbu, którego mogłyby mu pozazdrościć pa
nie, zarówno krajowe jak i zagraniczne. Skar
bem tym jest pióropusz, zdobiący szczyt jego 
korony, a składający się z piór ogonowych 
bardzo rzadkiego rajskiego ptaka. Plaka należy 
złowić żywcem i pióro inu wyrwaćjigdyż ina
czej upierzenie jego trac blask właściwy. Po
lowanie na owe ptaki jest bardzo niebezpie
czne, gdyż gnieżdżą się one w lasach i zaro
ślach, obfitujących w tygrysy oraz inne zwie
rzęta drapieżne. Nie dz-\7 więc, że zaledwie w 
ciągu lat 20 uda się zdobyć jedno takie pióro i 
że każde z nich przedstawia wartość przynaj- 
miurij jednego ludzkiego życia. Pioro księcia 
Walji kosztować, ma 10.000 funtów szterlin- 
gów.

W grobie Paganiniego. W Parmie odbyło 
się temi dniami otwarcie grobu niezapomnia
nego skrzypka Paganiniego obejrzenie zwłok 
zabalsamowanych. Obecnymi tem u, oprócz 
skrzypka Fr. Ondrziczka i paru innych arty
stów, byli syn i wnuk zmarłego w roku 1840  
wi tuoza. Przez krysz'ałową szybę trumny wi
dać było zupełnie nie zmienione ciało Pagani
niego. Charakterystyczne rysy jego głowy i 
twarzy zachowały się wybornie. Paganini zrazu 
pochowanym był we własnej willi. Do Parmy 
przewieziono jego zwłoki doDiero w roku 1876.

 * ---------
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Kronika krakowska.
Kalendarz* Dziś: św. F eliksa  i E iy k a ; jn t.ro : św. 

P io tra  Celestyna.

Kalendarzyk żuka w i zebrań publicziiycli-
Cnwartek 1S m aja. O g. 4 p. p  walne zgrumadze- 

nie kasy chorych przy stow arzyszeni'! czemdzi p ie
karskich w m ieszkaniu p. O w siaka, ulica W islnu 5. 
O g .  wpół do 8 w. w tea trze : „.śluby panieńskie" 
(pie'WBzy występ Iren y  TrapBZ.ówny).

W s p i n a j m y  p r z p u i )s l  o j c z y s t y '

D nia  17 maja.
Z Życia towarzyskiepo. Dl'. Slanisław La

rysz Niedzielski, poseł na sejm krajowy i mar
szałek Rady powiatowej wielickiej, właściciel 
dóbr Śledziejowie.e w powiecie wielickim, zarę
czył się z hrabianką Apolonją Walewską, cór
ką Stanisława nr. Walewskiego, niegdyś refe
rendarza stanu w Królestwie Pulskiem, obecnie 
właściciela dóbr w Gruiben na Slązku Pru
skim.

Dar dla Muzeum. Rzeźba Gujskiegu, przed
stawiająca popiersie Asnyka, znajdująca się obe
cnie na Wystawie Tow. Sztuk Pięknych, ma 
zostać z woli ostau.iej zgasłego artysty własno
ścią Muzeum Narodowego.

Wielki koncert. Powodzenie, jakie w latach 
ubiegłych zyskała nasza „Lutnia14 przy popi
sach na woinem powietrzu, spowodowało sym
patyczne to towarzystwo do dania wielkiego 
koncertu w Ogrodzie Strzeleckim. Projektowa
ny ów koncert odbędzie się tego roku w dniu 
1 czerwca, przy wspólud-iaie orkiestry 13-go 
pułku.

Sprawozdanie miejskiej kasy dia chorych 
W Krakowie Za miesiąc kwiecień b. r Stan 
kasy z dnia 31 marca wynosił 7425 złr o t 1/., I ,jPj cliyl 
ct. Ogólny przychód w miesiącu ' kwietniu wy
nosi 3 t05  złr 1 1 ''2 ct. Razem 10.530 złr. 73 
ct Rozchód ogólny w tymże miesiącu byl 
3 060 złr. 99 ct., a zatem stan kasy z dniem 
30 kwietnia wynosił 7.469 złr 74 ct., czyli o 
44 złr. 12 ct. więcej niż w marcu.

Członków liczyła kasa z dniem 1 kwietnia 
6755, w magli miesiąca przyLyło 1992, ubyło 
w tymże czasie 1190. Ogólny stan członków 
w dniu 30 kwietnia 7557.

ostatniem posiedzeniu zapowiedział, że przy 
szczegółowej dyskusji bronić będzie na każdym 
kiolui piojektu kontraktu, przyjmując, catą od
powiedzialność takowego na siebie. Gwarancja 
ta jest zbyteczną, gdyż przyjmując projekt, sa
mi za niego odpowiadamy Gmina nasza, ile 
razy miała jaki proces, tyle razy miała szczaj 
ściej go przegrywać Sama wreszcie okoliczność 
narażenia się na proces już jest nieprzyjemną 
i nieprzychylnie świadczy za projektem kon
traktu.

P. Slęk dowodził na ostatniem posiedzeniu, 
że warunki nie są tak straszne, bo te się od
noszą dc warunków finansowych. W tym kie
runku zgadzam się na projekt, bo warunki te 
w danym razie będzie można złagodzić. Je
dnakże co do warunków kontroli artystycznej, 
z tych się zrzucić nie będziemy mogli, a ze 
względu na niekompetencję naszą co do znaw
stwa sztuki, kontroli tej podjąć się nie może
my. W skład komisji teatralnej ma wchodzić 
5 osób t. j. czterech radców i prezydent. Ależ 
panowie, za przyjęciem sztuki do grania, lub 
za przyjęciem artysty, mogą być dwie osoby, 
a dwie mogą być przeciwne, prezydent zamiast 
sankcjonowali wniosek musiałby taki rozstrzy
gać. Projekt len jest panowie stanowczo wa
dliwy i ja obstaję przy moim dawnym wywo
dzie.

R, m. Styczeń w przemowie swej żałuje, że 
przyszło do generalnej dyskusji, gdyż takową 
mieliśmy już w gazetach. Mówca zabiera głó
wnie głos ze względu na wniosek p. Kohna, 
radzący oddać zarząd teatru pod opiekę Wy
działu krajowego. Wniosek ten, to rodzaj ab
dykacji. Gmina jest pierwszą przecież przed 
wszystkimi urzędami, gdyż gminy pierwej 
egzystowały, aniżeli państwa. Ponieważ teatr 
zbudowany został kosztem miasta, zalern słu
sznie się należy, aby i miasto się nim opieko
wało. Wydział krajowy może w  przyszłości, co 
nie daj lioże, nie istnieć; wówczas może przyjść 
inny sukcesor i teatr polski narodowy mógłby 
być obrócony na inne cele. Gmina zaś opiera
jąc sie na prawach własności, może niedopu- 
śció do tego i nikt jej teatiu odebrać nie mo

ja. . . socjaliści. (Brawo). Uporaliśmy 
się, budując teaL ze wszystkiem, nawet z ar- 
cheologam. zatem komisji teatralnej za pracę 
tę należy się uznanie. P. Kohn jednak do niej 
nie ma za u fa n ia ! ... Utrzymuj w dodatku, 
że opiekując się teatrem, trzeba mieć środki 
ku temu i byc znawcą. A cóż Wydział krajo
wy — Sejm go wybrał — zkąd więc większa 
kompetencja Wydziału krajowego od naszej 
Rady? czy dla tego. że Seim go w yb iera ł? ./. 
W teatrze urobiła się urzędowa klaka i opinia

Chorych pozostało z marca 53, w ripgu mit w teatrze jest sztuczną, a przecież konnsje tea- 
siąca pizybylu chorych 733, razem 786. Wy- I tralne, znając się na sztuce, wierzą w tę o- 
zdrowialo w kwietniu 723, umarło 8, pozostało
w leczeniu 55 osob. Z ogólne> liczby 733 osób 
chorych leczyli: dr. Cholewicz 137 osób, dr. 
Kramarzyński 130, dr. Śliwiński 225 i dr. Su- 
rzycki 227. Nie zgłosiło się do lekarzy chorych 
osób 14.

Składki mi sprowadzenie zwłok ś. p. 1 eo- 
fila Lenartowicza nadesłali w dalszym ciągu : 
Wydział Powiatu Nadworna 5 zli. Burmistrz 
miasta Zbaraża ze składek 8 złr. Składki w

pinię.
Były debaty przecież, czy teatr prowadzić 

we własnej adininistrac ji. Pisma były przeciwne 
temu i Rada miejska z obawy ryzyka na to 
się nie zgodziła. Tak więc komisja musiała się 
wziąć do ułożenia projektu kontraktu. Przej 
rżano różne kontrakta. wzorowano się na ta
kowych i przekonano się, że projekt jest do
bry. a teraz panowi i z zajadami projektu się 
nie zgadzacie Gały zachód kontraktami podo-

wylmzać nie chce, ho ny ubliżały godności Ra
dy. Mnie się zdaje, że argumentów nie byio.

Mamy w Krakowie niepospolitego znawcę te
atru, który mógłby nam nie jedną cenną wska
zówkę dać do kontraktu, jest nim p. Sarnecki, 
lecz p. referent sprzeciwił się jego zapioszeniu, 
ze względu, że miał żal do niego o pewien 
artykuł pomieszczony w „Świecie44. (Tu prze
wodniczący zwraca uiowcy uwagę, że odchodzi 
od przedmiotu, mówca odpowiada, że zasadza 
się na prawach przysługujących radcy) Faktem 
jest panowie, że projekt jest ntożony lecz przez 
nieznawców a wbrew zdaniu znawców.

( Ciąg dalszy nastąpi).
Z „So!tOł&‘4. W dniach Zielonych Świątek 

t. j. 21 i 22 maja b. r. odbywa się zlot So 
koli w Tarnopolu. „Sokół44 nasz wysyła grono 
nauczycielskie na ten zjazd. Pożądanem by było, 
ażeby prócz grona nauczycielskiego jak najwię
ksza liczba Sokołów z naszego gniazda wzięła 
udział w wycieczce. Wyjazd naszych Sokołów  
nastąpi w sobotę dnia 20 maja pociągiem w ie
czorowym Kto więc z druhów ma zamiar u- 
czestniczyć w wycieczce i brać udział w ćwi
czeniach wspólnych, zechce się zgłosić do na
czelnika w godzinach wieczornych w gmachu 
Sokoła najpóźniej uo piątku.

PrieWÓi. do Dębnik- Wczoraj o godzinie 
9-Lej rano odbyła się pod Wawelem na miej
scu, gdzie do niedawna stał most drewniany, 
komisja złożona z reprezentantów Rady miej
skiej, Magistratu, Rady powiatowej wielickiej, 
starostw krakowskiego wielickiego, władzy 
skarbowej, urzędu akcyznego, wojskowości i 
stron interesowanych celem orzeczeni?, czy 
można gronu obywateli starających się o urzą
dzenie przewozu na Wiśle do Dębnik za po
mocą statków parowych udzielić na 10 przed
siębiorstwo pozwolenia. Z uwagi na otwarcie 
nowej i taniej komunikacji gdyż opłata za 
przewóz jednej osoby wynosić będzie tylko 2 
centy, wreszcie ze względu na interes publi
czny i mieszkańców, przedstawiciele wyżej wy- 
lnieniunych władz, oświadczyli się przechylnie 
za otwarciem przewozu. Zastrzeżenia posta
wione imieniem akcyzy przez p. Piotrowskiego, 
zostaną przedłużone komisji akcyzowej do roz
strzygnięcia. Po udzieleniu koncesj. przez N a
miestnictwo nowy przewóz od tylu lat oczeki
wany, wejdzie natychmiast w życie.

Nowy urząd pocztowy W Prądniku Biatym 
został już z dniem wczorajszym w życie wpro 
wadzony. Korespondencje pocztowe tamże są 
według przepisów obowiązujących, dwukrotnie 
dziennie adresatom doręczane. Poczta w Prą
dniku załatwia również koiespondencje telegra
ficzne i poiączona jest z miastem telefonem.

Wskutek braku dozoru Policja przyareszto 
wata dnia 16 b. m. Kaspra Hotysa, który te 
goż dnia jadąc wuzem naładowanym kamienia
mi przez ulicę Gazową, najechał na bawiącą 
się na ulicy gromadkę dzieci i hamowidłem od 
wozu zawadził jedno z nich tak silnie, iż ugo 
dzone w skroń w pól godziny ducha wyzionę 
lo. Zabite dziecko liczące 2 lata jest syni iein 
Hersza i Estery Spengferów, waciarzy z ulicy 
Gazowej/Nieostrożnego furmana oddano sądo 
vvi karnemu.

Gzortl.owi/ przez Wydział Powiatu 9 złr. Bur- | p,nem; s|ę posługuje, a dla nas są one za o- 
mishz miasta Chrzanowa ze składak 9 złr. 10 
cni. Wacław Anr.zyc, Wydziały Rad powiatu 
wycii Łańcuta, Drohobycza, Czortkowa po 10 
zł". Towarzystwo tatrzańskie 15 złr. Wydział 
Rady powiatowej Kolbuszowskiej 20 złr. Grono 
urzędników c.. k. Dyrekcyj ruchu kolei Pań
stwowej w Krakowie 37 złr. 92 cnt. Razem

stre. —  Gzy my mamy lepszych od zagranicy 
dyrektorów? wreszcie, czy ci panowie dbają 
tylko c sztukę, czy o pieniądze? Według zda
nia panów, gmina nie zasługuje na zaufanie, 
a dyrektor bęuzie idealny. My dyrektora tego 
przecież nie znamy, zatem może być przeci
wnie. A panowie, szkoda, że na generalnej

Składki. Złożono w naszej Administracji dla 
oświaty ludowej od D. 35 ct

KRONIKA PODGÓRSKA.

z poprzednimi wykazami złożono do rąk moich I (jpPade przeciw temu cośmy zrobili występuje 
2.268 złr. 72 ct.

K saw ery Konopka

Z Towarzystwa upiększeniu miasta i oko
licy. Na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa 
Upiększenia miasta, uchwalono : gościniec, pro
wadzący przez Błonia, rozszerzyć i przedłużyć

cie. My przecież musimy bronić interesu pu
blicznego.

My mamy tyle różnych administracji we wła
snym zarządzie, i dajemy z nimi sobie radę, 
Lo i teatr potrafimy poprowadzić we własnej 
administracji. Czyż korespondent do gazety le-

Moraerstwo czy semobójstwo? Jeszcze
w miesiącu lutym b. r. pomieściliśmy w naszem 
piśmie wynadek, który dal wiele do myślenia. 
Trzech lokai wieczorem wybrało się na pohu
lankę i z nich dwócli tylko powróciło do domu, 
trzeć przepadł bez wieści. Rozmaite były do

go aż i J  Woli Justowskiej kosztem 800 złr. atralnęj ma być więcej kompetentny od nas w I mysly, koledzy znikłego wręcz twierdził., że się 
6 „  . ,_____. „A... La, „unh kwestiach teatralnych? | rozstał z mnn i nie wiedzą, co się z mm stało.Na forze krakowskich wyścigów konnych
ukończono już roboty, uchwalone w przeszłym 
roku, Najwięcej obchodzącym faktem mieszkań
ców naszego miasta, jest pokrycie stałym da
chem trybuny z numerowanemi miejscami dwu- 
goldenowemi.

Wystawieniem tego dachu uczyniła dyrekrj„ 
krak. Towarzystwa wyścigów konnych zadość 
słusznym żądaniom publiczności, która dziś w 
razie deszczu lub żaru słonecznego, będzie 
miała należyte schronienie.

Na placu przed główną trybuną rozwieziono 
nrzeszło 2u0 metrów sześcienych szutru, by za- 
Pobiedz w razie deszczu rozmakaniu ię tere- 
h i . Tor już dziś znajduje się w stanic ja k  naj

lepszym.
Mieszkańcy Dębnik znowu zaczynają "żalać 

Sn na czeste zaczepki ze strony jakichś wv- j 
rostków, którzy będąc widocznie bez zajęcia, 
urządzają sobie wieczorną porą polowani . na 
ludzi v racających spokujnie do domu. Dziwna 
rzecz, że mimo kilku już zaszłych w Dębnikach 
Wypadków morderstwa, nikt nie zajmie się u- 
rządzeniem tamże jakiej slraży bezpieczeństwa 
*tóraby dawała gwarancję, że każdy inoże spo
kojnie, bez obawy o życie, wracać wieczorem 
do uomu.

^‘■ypadek na kolei. Między Lipnihiem a M,

kwestjach teatralnych i
Jeżeli gmina teatru nie weźmie, to weźmie 

go konsorcjum, które się już tworzy i które 
chętnie poświęci swoje kapitały na prowadzenie 
teatru, zrzekając się zysków, a raczej przezna
czając lakowe na fundusz emerytalny dla arty
stów. Według zapatrywań się panów na pro
gram kontraktu, powinno być na teatrze napi- 
sanem w miejsce „Kraków sztuce narodowej41 —
,Kraków — przedsięb iorcy14.

P. Rosenblalt utrzymuje, że w kontrakcie jest 
zbyt wielkie skrępowanie przedsiębiorcy co do 
kontroli w wystawianiu sztuk. Ależ dziś nie ma 
tej kontroli, a cenzura jak zechce to bez komi
sji zabroni grać daną sztukę. Tak było z „Kra
jem'4 Orszy, sztuką nagrodzoną przez Wydział 
krajowy, a przeciwnie Alberta, wójta krakow
skiego, żadna scena wystawić nie chce. Skrę 
powanie zatein panowie i bez komisji egzystuje. 
Wreszcie moi panowie konsorcjum, które się 
tworzy celem wzięcia dzierżawy teatru warunki 
kontraktu nam przedłożonego przyjmie. Nie 
przedłużajmy zatem sprawy ' przyjmijmy kon
trakt ten takim jakim obecnie jest.

K. ni. Pawlikowski w mowie swej objaśnia, 
iż jeden z p. radców, zwrócił mu uwagę, że
by nie zabierał głosu w sprawie teatralnej, gdyż

Naraz w dniu 16 maja b. r. około godz. 10 
rano rybacy znaleźli w Wiśle przy moście ko
lejowym w Podgórzu zwłoki mężczyzny już w 
stanie nadpsutym. Okazało się, że zwłoki te są 
Kazimierza Pudwiki, tego właśnie lokaja, który 
w nocy z d. 13 na 14 lutego b. r. zginął bez 
śladu w Pudgórzu. Pudwika mial 32 lat, był 
żonatym i pochodził z Grybowa.

Teraz dopiero dowhmy się prawdy, czy Pod- 
wika dopuścił się samobójstwa, czy też został 
zamordowany,

śv'iŁdczvł. że w ed łu g  zasady przestrzeganej 
przez w szystkie państw a, armia w inna się 
trzymać bezw arunkow o zdała od polityki. 
Zasada ta od daw na przeprowadzona, jest  
w auslro-wegierstdej armii, a od stępuw ać  
od niej w obecnej chwili n iem a żadnego  
pow odu. Jeden duch przenikać powinien  
korpus oficerski armii w spólnej i  korpus 
oficerski węgierskie; obrony krajowej. Mię
dzy dwom a armiami n ie m oże być czynio
na żadna r ó z n ic a y  regulam in służby jest  
ten sam. Minister nie m oże cofnąć w ydane
go rozporządzenia. (Ironiczne głosy po le 
wicy).

N astępnie zabrał g łos W ekerle. Zazna
czył on, że sw ojego czasu podjęto u siłow a
nie, aby w  narodowej uroczystości w dniu 
21 maja w zięły udział urzędow e \Vęgry, 
arm ia w spólna i obrona krajowa. N ie przy
szło to do skutku. S im i honw edzi zgodzili się 
później, aby uroczystość odbyła się bez 
,vspółudziału tych czynników. Obecnie tyl
ko skrajna lew ica w yw ołu je  zam ięszanie w 
tej kwestji, starając się rząd postaw ić w  
sprzecznuści z uchw ałą Izby. R ząd m usi 
się liczyć nie tylko z usposobieniem  Izby; 
jest on rów nież rządem  króla. (W ielki h a 
ła s  po lew icy  ; następn ie dem onstracyjne o -  
krzyki: N iech  żyje Król). Farlam ent m oże 
dom agać się od rządu, aby z pietyzm em  
w spom inał o zasługach bohaterów , rząd 
atoli n ie pozw oli sobie przypisywać, w jaki 
sp osób  ma dać wyraz tem u pietyzm ow i. 
(Oklaski po p ra w icy ; zam ięszanie po le 
wicy).

Po replice A pp onyi’ego rozpoczęło się 
im ienne g łosow an ie. O dpow iedź F ejerva- 
ry ego przyjęta została, do w iadom ości 131 
głosam i przeciw  71.

B u d a p esz t . Rząd p rzed łożył Sejm ow i 
projekt ustaw y o w olności w yznaniow ej.

B u d a p eszt. Projekt ustaw y, dotyczący  
w olności w yznaniow ej, składa się  z 24 pa
ragrafów. W edług postanow ień  ustaw y, k a 
żdy m oże w yznaw ać dow olną religję i za
znaczać to na zew nątrz w  granicach ustaw  
i publicznej m oralności. Z dolność w ykony
w an ia  praw politycznych jest n iezaw isła od 
religijnego w yznania. U staw a n ie stosuje  
się  do w yznań już recypow anych i do re- 
ligji żydowskiej. Projekt ustanaw ia warunki 
ukonstytuow ania praw nie uznanego w yzna
nia. Rząd ma praw o odm ów ić sw ego z e 
zw olenia, jeżeli dogm aia sprzeciw iają się  
ustaw om  państw ow ym . Zw ;erzchnikam i ni i 
m ogą być obcy poddani.

I iu d a p e8 z t. Izba deputow anych w vbrała  
do delegacyj w spólnych  kandydatów , nom i
now anych poprzednio przez stronnictwa  

P a r y ż  Policja ujęła bandę najm ebezpie  
czniejszych anarchistów . A resztow ano p ię
ciu, którzy dość spokojnie puddali się tem u  
lo sow i A narchistów  odkryto przypadkiem . 
Znany anarchista Em il Spannagel rozglądał 
się w sobotę w zabudow aniu preiektury co 
zw róciło u w agę policji. B liższe dochodzę  
nia okazały, że zostaje on w  stosunkach  
z innymi i nabyw a m aterjały w ybuchow e, 
które znesi do domu B ondona w  Lenallois 
to ło  Paryża. Przy rewizji u Bondona are
sztow ano rów nież Vinchon9 przyw ódcę a- 
narchistów  i zabrano m nóstw o kom prom i
tujących listów . Z nalezione bom by dynami 
tow e zostały natychm iast zbadane przez  
chem ika Girarda, w ed łu g  tegoż orzeczenia  
służyć m iały do rzucenia n a  ulicy m iędzy  
tłum y.

aryż , D ep utow any Malty w n iósł in ter
pelację w  spraw ie sytuacji na M adagaska
rze. M inister spraw  zagranicznych ośw iad 
czył, że Francja zachow a sw oje stanow i
sko na M adagaskarze i każdej chw ili zdoła  
zapew nić pow ażanie sw oim  praw om . W  
kwestji tej nie istnieją żadne trudności ze 
strory Anglji. Spraw ę tę nie należy łączyć  
z kwestią egipską. S ło w a  G ladstona w yp o
w ied ziane podczas obrad nad  spraw ą egip  
ską, dotknęły głęboko Francję, która upra
w niona jest w yw ierać w  sw oim  zakresie 
w pływ  na kw estję egipską.

Towary kolonjalne.
P raga  dnia 17 utaja. 

Cukiei na maj 22 20 do 22.S0; na  czerwiec — .— | 
do — •— Rafinada; -  . — do 40.— ;

Kursa krakowskie.
Z dnia 17 maja 1893

płącą żądają

127 50 
60 -  

9 70

12S 50 
60 40 
9-80

100 
100 30 
109 75 
100 60 
100 30

100 -

101 
101 601 
110 75 
101 40 
151 - |

1 0 1

W aluty
Hubie papierowe . . . .  ze 100 rubli 
Marki aLr.iieckie . . . .  z? 130 mar. 
20-to frankówka z ł o t a ........................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego.
4'/j°/o galic. Banku hipotecznego . .
m  ” ”5,n , „ „ z 10°/„prem.

/■A/o galic. Tc w. kred. ziem...............
47,°/o galicyjskiego banku krajowego 
5% Tow k-ed. ziem. Król. Pol. sec V 

za rubli 100, w rublach i kop. .
Obligacje 

(za 100 złr. i.... wart. oprócz kuponu 
bieżącego).

4°/0 ga_. poz. kraj. koron.....................
4% galicyjskie propmaeyjiif . . . .
5°/,, komun. gal. Banku kraj. II Em.
5% , „ U -  Em.
4'/j°/o nożyczki krajowej galicyjskiej . 
4'70 Listy likwid. Król. Pol. za r. 100

Lnyg.
Miastu Krakowa . . .  . . . .

„ S tan isław ow a.........................
Czerwonego krzyża austrjacms . . .

„ „ węgierskie . . .
Weg. budowy lurnu (Bazylik.o . .

POCIĄGI KOLEJOW E.
Z Kirtkor-a odchodzą:

W kierunku Lwowa: 7'3 r. 8 r., 10'30 r., 9-i0 w , 
10'65 w. — W kiernnku Wieanlfl. 5'10 p, 6'10 r. 
'u'lb r, S pon., 10 w. — W kierunku Warszawy 
5 ł" r., 9-56 r., 6-“* w — W kierunku Sucaoj, No 
wego S ą izt i t. d. 8 50 r., 5 30 po poł., 7-& w. -  Du I 

Wieliczki: 1 pop., do Tarnów »: 5'r,° pop.

Do Krakona przychodzą:
C i Lwo’ra: 5 r., 6 r° r., 2-SŁ pop., 8-a0 w., 9-13 w.— 
Od Wiednia: 6-‘> r., 9-“  r., 8— w., 10-8 w. -  Od | 
Warszawy 7-33 r., 5 pop. — Z Granicy: 8“  w.
8 W- — Od Su heJ, Nowego Są»za itd. 6'1 r., 
I-16 pop. — Z Wieliczki: 7-18 w., z Tarnowa: 8‘bt r 
Czaj środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 

pisma.
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95 60 90 40
96 75 97 50

100 50 101 25
102 — — —

100 — 101 —

97 50 99 —

23 50 25 50

19 50 20 25
13 — 14 25
S

Oco 9 40

T E L E G R A M Y .

D n i a  1 8  m a j a .

L w ó w . Na posiedzeniu  se m uw em  uch w a
lono w szystk ie wnioski komisji bankowej w 
przedm iocie zm iany statutu Banku kraj. w 
celu utw orzenia osob nego oddziału  dla p o 
życzek i onligacyj kolejow ych. U chw alono  
dalej w nioski komisji prawniczej o reform ie 
postępow ania sądow ego w  spraw ach nie

Przednią częścią przy zderzeniu zgruchotala 
m  wagonów, lecz podobno z ludzi ni° zo- 

ĄM nikt raniony. Wypadek ten spowodował, 
ze ranny pospieszny pociąg wiedeński nadszedł 
do Krokowa dopiero o godzinie 9 '/2 przedpo
łudniem.

jesl w niej interesowany. Korzystam jednak z 
l f f l ć E S v a f  sTę I ' §  Przpstroji, tylko proszę szan. panów, żeby- I spornych i w r .o srk  Męrinskmgo o u lg a d i 

P(,,,U g towarowy Tvlna cześć pockgu ]>ęJzac scae z nadzwyczajną n.eiilnosc.ą uwag. me | przy konwersji d ługów  hipotecznych Wn.O
i ń i l w L  m v ? v w m m  a l T O i M B g g a H a  . . . t . _Ja byłem zawsze za administracją teatru we 

własnym zarządzie i gJyby dziś kto wniosek 
postawił, żeby miasto prowadziło teatr, ja będę 
glosować za tern.

Rada mówiąc o potrzebie zdania znawców, 
dla tego ich powołała, że się sama nie czuła 
kompetentną w tej sprawie i dla tego prosiła 
pp. Koźmiana, Estreichera itd., żeby zdanie ich 
ująć w pewną lńerę prawa. Komisja jednak 
zrobiła zupełnie co innego i słusznie pisze p,
Estreicher „Szkoda tylko, że zwoływano posie
dzenia teatralne, gdyż zaproszono nas jedynie 
na Lo, abyśmy wysłuchali dawanych nam nauk44.
Tak panowie, co do zwoływania znawców ko
misja swego nie spełniła, bo nie na to się za
prasza ludzi, by im udzielać nauk i twierdzić, 
że znawców nie ma. Pisma wszystkie niemal 

zeciwne temu projektów, opie- 
znawców, tylko p. referent

D u m  18 m aja. 
•iv’9r8ytetu . Pp. Karol Szymon Fran- 
S ee lig e r, rodem ze Lwowa i Leopold 
rodem

ciszek
Bader,
mali w z Mikuszowic w Galicji, otrzy-
dokt lówypraw. luleiszyin Uniwersytecie stopień

J K & M Ą  posiedzenie Rady mińskiej.
doktorów praw

ladzwyczajn.
n,id kontraktem dzierżawy no- 

6 «• ..P a  ro zp °(jZęły s i ę  w c z o ra j o godzinie
FriamC,Z° lem " Zfcw°dnicząc.y p. wiceprezydent polskie były przeciwn 

ejn, zagaiwszy po jedzenie, udzielił głosu rając się na zdaniu z 
m. msenblatlawi. M ów ca ubjaśnia, że tylko ich nie uznawał.

dlatego zapisał się do | q| |  p p,.oppei. na__________________

P a t e r y  w a r t o ś c i o w e ,  b an^ np -  
W a g r a r n a  i 1 m on ?  kupuje i s p r c c d tjo  p ad  a i j -  

"W ł f f o l i l f T — t y a r a a k n l

P. referent mówił, że są zarzuty, których

sek c p om n ożenie p o słó w  z m iast L w ow a  
i K rakowa sp ad ł z porządku dziennego, 
gdyż R usini w yszli ze sali i brakło przepi
san ego kom pletu dw óch trzecich części 
lzhj

L w ó w . Sąd  polubow ny złożony z JE. Ja
w orskiego, St. B aneniego i Br. Ł ozińskiego  
rozstrzygnął spór m iedzy tow. tram wajo 
w em , a gm iną m iasta L w ow a o budow ę  
kolei elektrycznej na korzyść gminy m iasta  
L w ow a.

W ied eń . W iener Ztg. ogłasza : Cesarz 
n ad a ł prezydentow i sądu ob w od ow ego  w 
N ow ym  Sączu A lojzem u Szklarskiem u przy 
sp osobn ości przeniesienia go w  stały stan  
spoczynku, tytuł i charakter radcy dworu,

B ud a r e s z t .  Na wczorajszem  posiedzeniu  
Sejm u od pow iedzia ł m inister ODrony krajo
wej Fejervary na interpelację A pponyi’ego 
w spraw ie rozporządzenia, zakazującego o- 
ficerom w zięcia udziału  w  uroczystości od  
słon ięcia  pomnika honw edów  Minister o-

^Tzyjeehali do Krakowa
D nia  17 m aja.

Hotef Drezdeński. ± L6vy z W iid n ia  — R. R,a 
be z Berlina. — A. K am ainer z B udapesztu. — 
U leniecka z Dołuszyc. — E , U rn a u e r z W ied n ia .— 
C. Sclieichelbm ier z W iednia. — R. D w nrschak 
W iednia.

Grana H itel. D r. S. H orow etz  ze Lwowa. — O 
rfchón z W iednia. — M. G ar /ey z Gorlic. — A. K a 
linka ze Skołyszyna. — S. W ysocki z Jasienicy.
D r. S. Schaff ze Lwowa. — S. F lo b asa  ze Skoły
szyna.

Hotel Saski A. hr. Męciński z tia lie ii. — St. h r  
Tarnow ski z Tarnol rzegu. — Ks. J  D erkow sk i 
Cbochłowa. — A. Za_h ze i.ivowa. — B. W eber 
z Zagńrna. — L. R edlieh z W iednia. — Br. h r. Po  
n iński z Maloszowa. — T. Bnckdan z K ról. Pol.
St. K onopka z M ogilan,

Hotel Krakowski. K Ra eh ze Lwowa.
Hotel ..pod Różą“ . WJ. Sadów ki z Poznańskiego.— 

A. Duuschc i z W rocławia. — M. Woj new ska z Król, 
Pol. — M A lbrecktow a z Eulesławic. - -  T. Króli 
kow ska z K o ń sk ieg o .— T. D oorow oiski z Chrobrzy, 

Hotel Poljera. W. Łodw iński z W iednia — V’ 
G riines z W iednia. — L  B iener ; W iednia. — K  
Młc le c r i  z M onesterzysk. — J .  K osckull Frugi.- 
E . Pell ze Lwowa — O, Turkiew icz z Sandom ie
rza. F . P opn  z K lagenfurtu .

Hotel Europejski. J ,  "Krzyżanowski z U strzyk  Doi 
nycli. — E. R aciborska ze Lwowa. — St. Lewa 
szkiewiez z W arszawy.

Hotel Centralny. P . Kościńska zo Sm rekowa.
A. Rodocewicz z Kieic. — E . Jed y n ak  z Luboszy 
ca. - A. Zawiszs z Goszyc

ńotel Narodowy. E. Chosm an z Krakowa. — 
Tolstoniotów  z Proszowic. — S. SoBińska z Proszu 
wic. — E . G órska z G rybow a. — L. Panuzin&ka 
Jordanow a.

Z  rynków towarowych.
W iedeń  dn ia  17 m a

P ro d u k ty  ro l r * .  Pszenica na jesień  8,u0 do 8.90; 
na  wiosnę 8 40 do 8 .80; na m aj-cze rw iec  S.tfO do 
< 15; żyt) 1 ił w iosnę 7 80 do 8 .—; n a  jesień 
8.10 do" 8 J 5; kukurydza na  m a j-cz e rw iec  5.65 
do 5-80; owies na wiosnę 6.15 do 0 1 8 ;  rzepak 
n? kw .e-in ń — . - d o — .— ; nowy rzepak 15.S0dol5.00 
jęczm ień 6.50 do 6.60, słód  5.50 dc 6.10.

Sp iry tus. K ontyngentów  m y 10.000 Itr. z dostaw ą 
natychmia stówą 16.70 do 17P0: n a  czerwiec — 
do — (ceny podnoszą się).
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(R ubryka Nadesłane nie pochodzi od Re
dakcji, która te i za  m ą odpowiedzialności nie 

przyjm uje).

Wilhelm Fenz
w  F r e t o w i e

poleca sWbje składy i wystawę na 1-szem 
pięt.-ze

Żołnierze z ołowiu i z masy 
papierowej. Szkatułki i  neoes- 
sairy pluszowe i drewniane, I 
Tapety ze złotem rulon ec 

42 centów

Ordynuję od 1-go czerwca b. r.
w Krynicy 426 6 6 

w i l l a  T a t r z a ń s k a ,  Staszńw.

Cr. iilładysław Roth.

Dr. Ignacy Porębow icz
ordynuje 

w bieżącym sezorie
jak dawniej

H R A B O m
Piekarnia parowa w Podgórzu

G U S T A W A  B A R U C H A
wypieka

clileb czysto żytni
w bochenkach w ażących dwa i trzy  

k ilogram y.

T e l e f o n  Krrr. * 7 3 .
Zar:,„d pi k a rn i parnwej GUSTAWA BARU- 

CH .  v i-oclgórzu podaje m niejszem  dc wia- 
domOBci, i i  czyniąc zadusyć żvczeiiiom  P T. 
odbiorców , w ypiekać będzie od 1-go kw ietnia 

893 r. zacząwszy dwa gatunki Chleba czysto  
żytniego (.asny i ciem ny) w Dockenkaeb po 
22 i 33 ct.

W Krakow ie u trzym ują  na  składzie oby
dw a ga tunk i chleba jy tn iego  w szystkie ajencje 
p iekarni parowej. W Bucbni u G ustaw a R osen
berga, w W adowicach u Teofila K luka , w T a-- 
nowi' u  T adeusza Scharffa, w Rzeszowie u M. 
E. F in k a  Sr Józefa  H o r  .u rg a , w »* zem yślu 
u  T. C ieś'” iskiego, we L v o —> u  A dolfa S tan - 
dachera Plac Bern łdyr ski 1. 17 w Ghrzano- 
w’« i. K tihnreicha ul. Kolejowa, w Suchej u 
E dw arda  K rupki, w Wieliczce u F. -loachims- 
m anna. 334 10 ?
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
Od w ym zu zw yu lym  d iu k iem  
s. c t . ,  t łu sty m  d iu k iem  po 5  e t .,  
M lulm um  eeny o g ło szeń  2 5  c t .

Słuchacz fllozofji poszukuje le- 
kcyj. W iadonośc w Adm ini 

etracji »K nrjera  Polak .« w Kra
kowie. 5 5

Centralne B!ui o spraw unków  dla 
prowincyi. Lwów Kopernika 11. 

poóreaniczy w zakupie wszejkizh 
tow arów , w ysyła tylko za zaliczką 
i policzą 5°/o prowizji. 2031

Przyjmę posadę zarząocy ka-
n ieL .cy  lub zastępcy właści

ciela V' razie potrzeby złożę 
kaucję. Zgłoszenia w Adn inistra- 
cji kućjera polskiego w Krakow ie.

O okój duży frontowy o dwóch 
oknach z osobnym  wchodem 

je s t  do wynajęcia od 1 czerwca, 
może być bardzo dogodny dla 
Pp. em erytów , z w iktem  i obsłu
gą; oglądać m ożna od godz. 9-ej 
do 3-ej popołudniu. U lica Sław- 
w kow saa N r. S, piętro J I .

210 5 6

Q80ba biegła w krawieczyźnie, 
pcdejm uje się robó t w do

m ach pryw atnych. A dres. MN A, 
K raków, ujiea Podw ale N r. 14 
I I  piętro, u P. 3alcarezyk

Gdy mi trzeba inse-ow ać w dzien
n i1 ach lwowskich i innych 

krajowych lub w zagranicznych, 
Lo załatw iam  zawsze n oj łaniej 
przez Centralne biuro ogłoszeń, 
Lwów, ulica Kopernika II. 203

n o szu k u je  się  mieszkania na
• parterze suchego, złożonego 
z dwóch pokoi, przedpokoju i ku 
chni. O ferty przyj:_iuje A dm ini
stracja  sK u rje ra  Polskiego® w 
K rak  iwie. 212 ó ?

#  Od l a t  b lisk o  d w u d z ie s tu  is tn ie ją c y

S MAGAZYN SUKIEN MĘSKIOH
pod  firm a

A N T O N !  A M B R O Ż H K i
! w  K rakow ie, przy u lic y  Szew skiej 1. 2,

zostaje nadal prow adzonym  przez synów zmarłego, k ió rzy  już 
od k ilk u  la t  pud kierunkiem  ojca v zakładzie tym  nraeowali 

1 Polecając się łaskaw ym  względom Szan. Puhliczuobci.
1 liczymy, że Szan. Publiczność raczy nas i nadal obuarzuć 

ten. zaufaniem , jakie sobie zdubyl ś. p. nasz ojciec. 483 1 2
II

Panna służąca, biegła w kra- 
wieczyżnie zaraz potrzebna. 

Zgłoszenia w A dm inistracji Ku- 
rjera  Polsk. w Krakowie. A. Z.

P oszu k u je  się  zdolnego kopisty
* do zak ładu  fotograficznego. 
Bliższa w iadom ość w R edaki ;i 

K u rjtra  Polskiego* we Lwowie 
pod lit. R. M. " 2072 15 ?

Realność w Skawinie, 30 m or
gów g ru n tu , dom m urow any 

w ry akn, ogród, parcela pod b u 
dowę. b u d j.A i gospodarcze do 
sprzedania. W iadom ość u właćci 
wielki. K raków , ul. P ija rsk a  N r. 2, 
I  piętro. 200 2 3

"Tortepjany przegrane od ceny. 
* 40 złr. są do sprzedania. K ra 
ków, R ynek, Krzysztofory. B. Oa- 
nrjeisi.a. ISO 12 30

S.kiad serów deserowych i S2wajcarskich
^  tudzież 190 1 10 %

masła deserowego i kuchennego

U S N Ę  SYKUTOINSKIEGO
w f f ik o m c .  u l. Szew ska 1. 12

poleca w szczególności sery, a t o :
Ementaler, Roąuefort, Gorgonzola, Eldamer, Ziołowy, Pwm e-

ę  zan, Groyer w kilku gatunkach . Deserowy najprzedniejszy, \
♦  Imperial I-m o i U-clo, Rom ad (jur, Llmburgski, De Brie, Al- ♦  
f  pejski, Neufcl.atelski, do wiaa, Hagenberrski, Camerbeits,
^  Liptawski do niwa, Bryndza, Kwargle i t. d
♦  Pp. kup co m  ods tępu je  rab a t ,  Na p r o w in c ję  w y s y ła  za  za l iczka  "

: 5 S k u p u jjH  ta k ż e  w ię k sz e  p a r t j e  se ró w  w p ro s t  od 
pp. P ro d u c e n tó w , tu d /d eż  m asło  d e se ro w e  i so lo n e . i

V w w w ▼▼▼▼▼▼▼▼T ? f f f f f W T

;!"7 ▼▼

8

*Pfficwsze Towarzystwo tkaczy i
X  o d r  1882 i s t n i s j p  i  KORCZYNIE (obok K nsfla ),

poleci Szanownej P. T. Publiczn )ści wyroby czyito Imane,
4 #  ja " :  płótn 3 od najcieńszych do najgrubszych gatunków, W  

płótna i,ółbielon“ i szare, dreliszki na liberie, dymki 
zwykłe i adan.aszkowe, ręczniki zwykłe, adamaszkowe , k 
i kąpielowe tureckie, oprany Dia.e i koloro—e ze serweta- “T7- 

• mi, płiustki, fartu izłd, ćeierki i L p. w zakres tkactwa 
wchodzące wyroby. Cennizi z próbkami rozsyła się franco.

O T fiE K C ,TA. -
;x x k ^ x x )  ; ^ r ; n ^ n ^ x x x x

S k ł a d  n s ,s ; o n  i  h e r b a t y
T .  L e w i e c i ^ i e j

w K rakow ie, p rz j  u ). S ław k o w sk ie j 1.10, n a p rza c iw  G rand-H otelu .
Poleca ja k  corocznie, nasiona roślin pastew nych, Lucernę 

oryginalną 'rancuzką, Koniczyny, Espai cetę, Buraki g a tunków  nnj 
powszechniej uprawiunycn, Koński ząb o y g m a ln j am erykańsk i, 
nasion t wszelkich traw , ora., nasiona leśne, w arzyw ne i kwiatowe.

hrćcz tego poleca się SKŁAD WIM francuskich zu rn c j firmy 
pp. Schróder e t de C onstuns (dawniej S Thadee) w BomeaiiN. 
Koniak! oryginalne Kuracyjne, nr ^enie 2, 3 i 4 zlr. za bu telkę oraz 
Herbatę v wyborow >ch ga tu n k ach  po 2430, 2'SO, 3410, 3-SO. Peco 
5 z łr., Ok.-uchy 1-70 za ‘/, klg.

Tamże skład nawozów hemiez.iych Stow arzyszenie „Sile
s ia ' poleca wyroby swoje poddane pod coutrolę Stacji w C zerni
chowie.

C eny u m ia rk o w a n e , loco  K ra k ó w  lu b  T a rn ó w ; cen liln  
n a  ż ą d a n ie  w y s y ła  sic  o p la m ię .  410 8 10

Ważne n?, sezon wiosenny i letni.

. SM
Posiadacze kilku medali i składów we w szystkich] 

stolicach w Europie.

Główny skład dla Galicji:
T t j n e k  g l  - f  L r n \ i / r i o  R y n e k  s l

Nr. 12. W mdAUWIb Nr.

i ł o w y  i  n a j w i ę t s z y

zakład ubiordw
polecają Szanownej Publieżnuśoi ubiory w łasnego wyrobu 
dla .nężjzyzn, chK pcow i dzieci z poręczonych dobrych 

j  m ateryj i ia jm odnie 'szego kro ju  po zadziwiająco tanich  
cenach. Zp .iówienia według m iary będą pun k tu a ln ie  wy
konane, a  nieodpow iedni tow ar będzie uapow rót przyjęty.

1 3 r a o i a  3 1 .  I o o o w i t s o h .

Cbutramy skład w WIEDNIU IX. Garelligasse 4.
Główny skład dla Rumunji w Bukareszcie 'Uhewslier de 
Modę - S trade  Covaci N4. 2 u. 9, »Bazar de rłoumanie® 
S trada Selari N r. 7. — Składy w kilku głównycn m iastach. 
Głónny jkład dla Serbji w Belgradzie Palais R o y a l ; 
F u rs t M icbael Sl-raase N r. fi, »Bazar de Ifrance®. Składy I 
.ylku w Kraguieyatz i Poźaroyatz. — Eksport do w szy

stkich krajów. 221 19 24 |

Największy wybór. T a r'e  ceny.

SZCZAWNICA
Zakład zdrojomo- kąpielowy i k lm a ty cz iy  

w powiecie Nowotarskim,
z 7 zdrojam i silnej szczawy sodow o - słonej sodow o-żelazistąj 
skutecznie działających we wszelkicli nieżytach (kataracn), tak n a 
rządu oddechow ego jak  i narządów  traw ienia w długoirw ałem  
zapaleniu p łuc i rozedm ie (astm ie), przy wysiękach opłucnej, w po 
czątkacb suchot, w chorobach  drug m oczowych, w chorobach ko

biecych, niedoK.rewności i błędnicy.
Z n ak o m ita  górs i ta  s t a c j a  k l im a ty c z n a  z o u e M a j s c e m  pow ie trzem .

ICuraeja m le c z n a , ż ę t j c z u a  i k e firo w a . 
Pierwszorzędna wzlewalnia solankowa i balsamiczno-igliwiówa.

Zakłaci wodoleczniczy, kąpiele m ineralne i rzeczne w bystrym Dunajcu.
W szelkie urządzenia postępowe, 1200 pokoi d la gość' nie

które z kuchniam i. W i sezonie do 20 czerwca i w III po 20 sier
pnia, oraz w porze jesiennej i zimowej m ieszkania zakładow e o '/u 
część tańsze, najein dzienny.

W sezonie I I  uw olnienia od taksy zn jj ione.
Lekarz zakładow y Dr. Wrauysław Ścioórow ski i 7 innych 

lekarz ' udzielają chorym  porady.
Ze wszystkich Iiriu kolejowych dojazd do stacji w 3la"ym 

Sączu, zkąd drogą  malowniczą wśród gór nad Dunajcem , 41 kdotn. 
do Z akładu, (q1 godzin jazdy, odpoczynek w Łącku). Pocztowóz, 
pow ozy j wózki w edług taksy.

W ody ze zdrojów  Józefiny. M agdaleny i czystej sz zawy 
Jana, na  głów nym  składzie H. Mattoniego w St. Sączu, we wszy
stkich aptekach i handlach wód m ineialnych.

PiuSpekta rozsyła opłatn ie i zam ówienia n a  m ieszkania 
przyjmuje

Z a - r z ą c l  G r ó r n e g o  Z a K ł a c l u
■J94 y 22 F .  W I Ś N I E W S K I .

B r a l  płyn rasiytn.cyjny
Od 30 la t  używany w suipiiacii iL \orskiuh, w ojskow ych i wię
kszych pryw atnych ua wszelkie uszKodzehia i osłabieni", nóg kom .

do smarowania dla koni. 
wĘ Flaszka I złr. 40  ot.

Do nabycia we WBzystkiv.li a])tekach i droguerjach A ustro-W e- 
gier. Sk^au główny FfnN O. J0H. KWIZDA, c. i k. austi_ i król 
rum uńsk . nadworny dostawca. A pteearz obwodowy w Korneu- 

nurgu pod W ielniem  
Należy „ .acać baczna uwagę na m arkę ochronna i ż ad rt wy

raźnie: K'MZDA'S RESTITU i I0NSFLUID. IfKu 1

IWONICZ
Nakład S ( ® R io m  i i M S y ,

G
Szczawy alkaliczno-słone jodo-bromowe, skuteczne 

w chorobach ski ofulicznych, skórnych, Sj fililycznych. 
reuniatyznii’ , nieżytach hłon śluzowych, zafi; rlcriiach 
stawów, okostnej i w rozlicznych chorobach kobiecych.

Kąpiele pefne jodowe w trzech budynkach Jazma 
bnych, borowinowe, ighwiowe, tuszowe, basenowe, rze 
czne. Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju, inhalacje.

Mleko, żętyca, kefir.
Lekarze ordynujący: Dr. fi l .  Dębi cki ,  lekarz za 

kładu, Prot. D r. -L u k .is icu icz , Dr. lia z . K m icn, Dr. 
Itośc iszew sk i (operator).

Apteka, poczta i telegra! w miejscu.
Zakład gimnastyczny pod kierunkiem specjalisty
Położenie zakładu urocze wśród lasów szpilkowych 

powietrze górskie wzmacniające, wolne od pyłu i orga 
nicznych zanieczyszczeń. Piozległe spacery w lasach.

Okolica malownicza i zajmująca.
Oświetlenie elektryczne, znakomita orkiestra.
Pora lecznicza od 20 maja do końca września.
W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mie

szkania znacznie tańsze.
Zgłoszenia załatwia
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Takowe sprzedaję po następujących cenach:
P-wo cesarskie . 10 

,  m a r c o w e  . 12
ct. Porter

Ale
16
16

Cl,

Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni ra la t. Ró 
waiflż przyjmuję zamówienia na piwo żywieokie 

w beozkaok. 741 (20-20)

G. U Z A R .  —  K^AKGW ,
u lica  św. .Tana, 1. 9, na d ole w podwórsn.

W ażne dla 
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.
W dniu t ma]a r. b. zosta ła  w Łagiewnikach ouok Podgórza po- 

szczo ją  w ruch  now a pierwsza

PAROWA FABRYKA CEG1IŁ.
oraz wszeUriflli w yrobów  gliniajiycli,
". mianowicie: ceg ie ł ogniotrwałych, ceg ieł fasadowych, „Vei blen- 
deró,v“ , zendiówek, „Klinkie.ów11, ceg ieł studziennych, gzemsów. 
rur drenowych, dachówek i t. p. — p ,ec  patentowy zbudowany 

według najnowszej konstrukcji.
M aterja! do wvrobów bad.iny na  m iejscu i uznany „a najlepszy 
przez pierw sze po ag ‘achowe. — W yrooy wszelkie uskuteczniane 
uędą pun k tu a ln ie  i dokładnie według rysunków  PP . A r c h i t e k t ó w  

i Budowniczych.
Zam ówienia przyjm uje ju ż  obecnie o każdym  czasie

Zarzęd dóbr „ŁAGIEWNIKI" poczta Poagorze
Dłe Br«kowa upoważnionym  z js ta i do sprzedaży Adolf Kirschi 

u lica św. Sebastjana 30.

« •
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NA SEZON WIOSENNY i LETNI.

Skład fabryczny 
SUKNA, KORTÓW, KAMGARNÓW

i szewiotów,
Kamizelek pikowych i jedubnych.

M u te r je  na  m d i i d u r y  w o j s k o w e ,  ur zę  
d o w e ,  do konnej  p izdy  i l ibery jne .  
M at er ie  na d a m s k i e  ok ryci a  i przy- 

b o r y  k ra w ie c k ie .  222 is ?

FRANCISZEK CUŻYDIO
Kraków, Suk'eiiDice 27

NA SEZCN WIOSENNY i LEI NI.

m
• • •

m

• • • •

10 umilali zasługi, d y p lo m  u z n an ia  i dyp lom  honorowy 
a a  w s z e o h s w ia to w e j  W y s t a w i e  w  A n t w e r p i i  

za niezrównane

Wyroby kosmetyczn.e toaletowe i perfumerje.
An^entiCla. Żaden artykuł toaletow y nie może rywali

zować pod wzglądem skutku i dobroć, z 
A M IL G N T IL Ia . Środek en otrzym am  z odświeżająeycti sub- 

[ slancji u su r.a  w Krótkim czasie: piegi, pia.ny w ą treb ian e , bli
zny itd., n iu a je  cerze  św ie tną  uladość, ć ^ ież o ść  i delika- 

I Ji ćć. — Cena 2 złr._________________________________________
P Ó r l n n  w łosom  siwym i w y p łow ia ł;m  po kilkakrotne..]
* u- >łi użyciu przyw raca p ijkny  kolor. P łL IPT O N  nie
farbuje, lecz tylko odm ładza włosy, które pod wpływem  tego j 

I znakom itego środka odzyskują p ierw otną barw ę, nu kkość i po 
! ły J  . —  Cena flakonu i  złr. 50 cnt. _________________

I  l / 9 l n T ' ł i n  nalriiniejsze wypadanie w łosów wstrzymuje, ce
ni J  d r  j ' t l l U i  bulki w łosow e wzm acnia i do wytwarzania i po

rostu  w łosów  pobudza. — Cena flakonu 3 złr. pó ł flakonu 
1 złr. ol) cnt._________________________________________________

r i P T j r i i r i r F Ł  r s i s i Z Ą - a i a i o - ^ r
nie oa\ iera  żadnych m elaliiZnych przymius/.ea, jes t to najczy- 
jtsie . i najdelikatniejsza mączka rc fiin r.n , juzyjemmo przylega 
do twarzy, nadaje p ięk n ą , na iu ra iną  b iałość i jes t nieoceniu 

nym środkiem  du uyg śnieżnego upiększenia twarzy 
Pudeł iłu iuałepudru  białego 00 ct., całe 1 złr., z łabędziem  
1 złr. 50 cL — Różowy dia blondynki, kremowy dla szatynek 
1 o iunetek, m ałe  pudełko 70 ct., większe 1 złr. 20 c t., z ła b ę 

dziem 1 złr. 60 et.
L aiwa z twarzy pryszcze, liszaj, 

W U U d  l l j ł f  k U t rŁl trądziki, pierzchnirnie, i łuszczę^ 
nie skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospow e. Twarz odśw ie
ża, wybiela i wydelikaca. -  Cena J złr.

Mydło kosmetyczne. ną  delikatuośc.ą i n.iilri- 
przyjemnym  zapachem , łagodnie  wpływa na naskórek, •zapobie
ga pierzchnięciu rąk i twarzy, bltrdzo dokładnie oczyszcza skór -. 
Usuwa piegi . żó łto -brunatne plamy z twarzy. — Cena (50 cni.

JAN p N A T O W IC t
we LWOWIE w sklepach własriycw: ulice K opern ik1 1 3. ul. 
Halicka, r ó j  Boimów. W KBAh"0\VIE Sukiennice 1. 20, w CZF.lt 

N[OWCACH Rynek f. 2. 2005 I l i
m m m m m m m m a

2 złote 1'3 srebrnych 
medali.

K«izdy kerneu-
9 listów pochwuluych 
i honorowych medali.

b M sk ij proszek
do żywienia koni, hyuła regatego i owiec.

Od 40 la t używany we wzorowych gospodarstw ach w braku d( 
brej paszy i d la  poprawienie, zwiększenia mleczności krów. 

Cera za pudtłk.o 70 c t , % pudełka 3b ct.
Do nauycia w aptekach i droguerjacb. IT :d e ż v  zwracać pilną 

uwagę na  m arkę ochronną i żąaać wyr.aźuie:
Kwizua’s korneuburger Vieh-Mahr PuWer.

Główny skład FRANC. JGH. KWIZDA, c. i k. austr. i kr. rum .|j 
dostawca nadw orny i aptekarz obwodowy w K oruenburgń poil 

Wiedniom. ’ 96 1>£

FRANCISZEK CEMBRCE0W1CZ
m ajster szew ski

w Krakowie, ul. św. T om asza 1. 21, filia ul.
JF lorjanska 1. 15, 644

poleca w doborow ym  zapasie

oDuwie włpsjiego wyrobu
damskie od 3 złr. S5 ct., męskie od 4 złr. 
3 5  ct., buty od !♦ z łr 50  ct. i wyżej s to 
sownie do wymagań, oraz przyj.j.uj; do re
paracji onuwie męzkie, damskie i ta losze.

Parcelo
różnej wieiKości są do 
nabycia przy ul. Zwie
rzynieckiej i Senator
skiej ("tuż za rogatką). 
Bliższa w adomość ul 
Sławkowska 1. 18, II 

piętro. 4 S0  4  s

K rajow a fa b ry k a  

WYROBÓW TKACKICH
n u  frO M K T A

8 IV KOKI Z Y N 1E , p. loco , 
159 poleca 16 47

znane jako najlepsze

cz) s to  ln ian e  p łó tn a  Kor
czyńskie

na koszule1, prześcieradła bez 
P/.wu wszeliciej szerokości od 
grubych do najcieu. zycb, dy 
my na spódnice, poszwy iip., 
reeruiki zwykle i do mieie- 
l aniii clm stk do nosa Łrnib- 
sze i ek-ukie webowe, dreli
chy na liberie i m aiem  -f, płó
tn a  żaglowe, obrusy, serwe
ty , ścierki, p lólna grube ló l-  
bielone itp. wyroby w najle- 

iiszym gatunku . 
Cenniki i próbki żądanych 
gatunków  gratis-:) i franco1

KAM IENICA
w śródm ieściu, z rdelk im  akie 
pem, z Diwnicami obszernem i, 
z powodów familijnyclr do ajrrze- 
dania. Ceua 26.000 zlr. Kasy ()- 
szczęd. 8.000 zlr. Zgtoszeuii. w 
Biurze komis. Wł. av.orski«go 

w K rakow ie, G rodzka L. 30.

o n a t 3 t x x x r a a i o o c D a o a a p
□ Potrzebuję od 1 lipca q  
S  1893 r. doświadczonego g

a E k o n o m a  II
na stół.

CiB o04
B Odpisy świadectw nad §  
g  3ylać pod adresem : Ob- g
§szar dworski Brzeźnica, o  

poczta Brzeźnica. g  
a o o L o o o a o o i a Ł t  r a u t  n n

IV ZAKŁADZI K 
S W .  J O Z S F n A

d a os ieroconych  cn iopców
w KRAKOWIE, 

przy ulicy Karmelickiej I. 70,
uabyć m ożna ju z  wszelkich sa
dzonek tuk warzywnych ju k  i 
kwiatowych pó ceuie w Cenniku 
na rok IS‘J3 podanej, któren na 

żudanie przesyła sic oplatnie. 
(t.ąs 5 9 "

fS;Lrio PRAWńkłWF.
granaty w oprawie,

am ety sty , " \  iid .
Wznry z w y s ta w y  w  Pradze

Ferdpand F o t o n ,
Kruków, id. DrodzLa, 26.

l i n .  i f i l .  f ib r .  w u d  m iD cra lnych  sztuczD jcb
firmy

K. R Z A C A  i C H M U R S K I
W  K R A K O T T T F , 246 6 5

w yrabiana pod krjnitolą Kom isji przem ysł.
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego
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najczystsza szczawa 
j a k o  n a p ó j c o d z ie n n y ,

Broszurki i cenniki przesy ła  się franco.l~T
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Do sprzedania

koi; wierzchowy
chodzący także pod nodłem  
damskiem, miary 172 cm. 
Wiadomość w  K iakoisie. 
ulica Łazienna N r 4  «  stajni. 

-190 2 2

P I E R W S Z A  
GALICYJSKA FABRYKA 

s ł o m i a n y c h

pńwafl do flaszek
w K rzeszó w raacli 

istaeja kolei póluorneji. 
puleca swoje wyroby, ueny 
'37. i fabryczne. 6 100

Gorsety damskie
oryginalne francuskie i wiedeń 
skie, znane z dobroci, poleca w 

wielkim wyborze

MóSAZYfl STROJÓW DAM SilliE 

M 4 R J I  P R A U S S
w Krau-uwie, ul. św. Anny Nr, 3.

Zamówieni: z prowincji u sk u 
tecznia sie odwrotuie. fo l  7 ,rW>

H E O O ś e
501 za W isłą , 2 v

składająca się z domu mu
rowanego z ogrodem ow o
cowym, w pieknem poło
żeniu, z widokiem na Wa
wel, jest do sprzedania  

lub w ydzierżaw ien ia . 
Wiadomość u p. Głowa
ckiego w biurze szpitala św. 

Łazarza w Krakowie

Farby, lakiery
i wszelkie przybory  lakierniczo- 
m alurslne do każdego m alowania. 
Artykuły i narzędzia dl rymarzy, 
ptalarzy, tapicerów, ślusarzy 1 
blacharzy i wszystkich innynb 
rzem.oal dostarczaj!1 najtanie1

KRAJEWSKI & B R
Wiedeń iV. H au p tstrassc  51 

1! K asy  ż e laz n e  os ni o t r  w a l e !!
4S3 2 14

200 sążnic

Parcela buuowlana
w środku  R y n k u  Rleparskiego za
raz do sprzedania, kap ite l potrze
bny 3 — 50(J0 zlr. W iadom ość w 
Bazarze meblowym  S t M ichało

wskiego w Krakowie.

« r H Ł A » 0 ' W » rI w a : C 7A „
Fabryka powozóYf, wózków, sani, wô aw ciężarowych

i wszelkich

WYROBÓW RYMARSKO - SIODLARSKICH
w  G rabownley koło Sanoka.

Stacja k o le i  p a ń s t w o w e j  S A N O K ;  — t e l e g r a m y  B R Z O Z Ó W  
[kśJT Cenniki na  żądanie g ra tis  i franco.

WBBWgnBiBBBSBaegg r.7

E U 1 0 L F  H E R L l C Z m ,  I r H C .  k ,  S k ł a d  l y t o u i  i  c y g a r .
Pi&c Marjacki 1. 1, 
„pod Murzynami14

Poleca w ie lk i  w y b ó r  rau i o ob razów  w najnows ;v< h ]irorilach, wykonuj* ramy d> to g ó r o e z iy e h  prem ij » l ztr . 2 et. 5i) i wyżej. -  Najnowsze a n g ie lsk ie  p a p iery  lis to w e  T o w a fS  ja p o ń sk ie  Pr u tn lk i i  A 
b u m y  w najnowszych oprawacł N e e e sc r y  ac  ro b ó t .la inskteb . N ed escry  p y d ró ża c . ^ o ilę  k c lo iisk ą , G ąbki dc m ycia . P rzy b o ry  to a le to w e , jak- to: szea&tdR ; :c z j te c z k l, 0 r .  ' t e u i e  p e r l m y  itp P r z y b o r y  

g  .">g<] er r  w  w ie lk im  w /b e j g e .  T U T Ł  K w )  r  s r .e jo *  f 7 z naj e* sze; * ib u tk i fr a g e u s k ^ j , także w k s ią ż e czk ach  o r y g ła M ae f r a a c . iki e Zam ów ienia uskutaczn.a odwrotną pocztą:

yfŷ cwflt, ly I niiaktar" “r l jz“# PrłiwfW trak Wł. L. A iry-i* i SpiłfcJ, pad zanydii laaa aadnraUâ i.

08654283


